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TRWAŁY POKÓJ ŚWIATOWY
j e s t  c e l e m  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  Z S R R

MOSKWA (PAP) Z  okazji 31 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej w Moskwie odbyła się w Teatrze Wielkim uroczysta aka­
demia w obecności członków rządu, KC W KP (b), korpusu dyplo­
matycznego i przedstawicieli spo łeczeństwa. Na akademii mini­
ster Mołotow wygłosił obszerne przemówienie.

Na wstępie min. Mołotow pod­
kreślił, że siły demokracji stale 
wzrastają i potężnieją. Rewolucja 
Listopadowa zapoczątkowała okres 

, rozkładu systemu kapitalistyczne­
go. Po drugiej wojnie światowej 
od systemu kapitalistycznego od­
padły takie kraje Europy, jak Pol­
ska, Rumunia, Czechosłowacja, 

Bułgarią, 'Węgry, Albania j  Jugo- 
iławia. Ruch narodowo - wyzwoleń 
czy w krajach kolonialnych posu­
wa sie naprzód siedmiomilowymi 
krokami. Coraz bardziej wzrasta 

międzynarodowy autorytet ZSRR, 
jako głównej ostoi obozu demokra 

'.tyeziiego antyimperiofelyczne-go, 
’ przeciwstawiającego się obozowi 
imperializmu i agresji.

W  ob liczu  
now ych za d a ń

DslszŁ część swego przemówie­
nia min. Mołotow poświęcił omó­
wieniu nowych zadań jakie stanęły 
przed narodem radzieckim po zwy 
ciężkim zakończeniu wojny.

Cytując słowa Stalina mówca 
stwierdza, że główne zadanie, jakie 
stoi obecnie przed narodem radziec 
kim, polega nie tylko na utrwale­
niu zdobytych pozycji, lecz rów­
nież na dalszym marszu naprzód w 
kierunku nowego rozwoju gospo­
darczego.

Po omówieniu zadań w dziedzi­
nie planowania państwowego, u- 
sprawnlenia systeinu zaopafrywa*- 
nla i kónlrolj ustalonych norm zu­
życia zasobów materiałowych, min. 
Mołotow 'podkreśla doniosłe znaczę

nie jakie mleć będzie dla dalszego 
rozwoju gospodarki radzieckiej, dal 
sze zwiększenie mechanizacji pracy 
w przemyśle. Mówca oświadcza, 
że możliwości ZSRR w tej dziedzi­
nie znacznie wzrosły 1 stwierdza, 
że przemysł radziecki może obec­
nie produkować każdą maszynę, a 

•rozmiary produkcji przekroczyły 
poziom przedwojenny.

Trw a ły  pokój 
w przyszłości

Przechodząc do omówienia pozy­
tywnych następstw niedawnej re- ‘ 
formy walutowej,r min. Mołotow’ za 
znacza, że siła nabywcza rubla 
wzrosła dzięki niej dwukrotnie, a 
realna płaca robotników w porów­
naniu z r. ub. podniosła się przeszło 
dwa razy.

Kraj nasz znajduje się w okre­
sie niebywałego rozwoju. Jedno­
czy. nas, zagrzewa do wałki i pro 
wadzi naprzód partia bolszewicka, 
wielki wódz narodu radzieckiego 
towarzysz Stalin—stwierdził mówca.

Przechodząc do omówienia wkła­
du Związku Radzieckiego w dzieło 
utrwalenia pokoju, min. Mołotow 
cytuje wypowiedziane przed czte­

rema laty słowa Stalina, który w 
następujący sposób określił zadania 
okresu powojennego:

„ Wygranie wojny z Niemcami 
jest równoznaczne z. urzeczywistnię 
niem wielkiego dzieła historyczne­
go. Wygranie jednak wojny nie o- 
znacza jeszcze, że narodom zapew 
mony- został trwały pokój 1 bezpie 
czna przyszłość. Zadanie polega nie

tylko na tym, aby wygrać wojnę. 
Polega ono również na tym, aby 
uniemożliwić nową agresję i  nową 
wojnę, jeśli nie na zawsze, to przy 
najmniej na długi okres czasu".

Min. Mołotow stwierdza, że Żwią 
zek Radziecki dążąc do urzeczywi­
stnienia tych celów, wziął czynny 
udział w  opracowaniu szeregu po­
rozumień międzynarodowych jesz­
cze w  okresie drugiej wojny śwła 
towej. Mówca, przypomina porozu­
mienie w  San Francisco, na którym 
oparta została później Kartą. Naro­
dów Zjednoczonych oraz ,uchwały 
powzięte w  Jałcie i Poczdamie.

Związek Radziecki — zaznacza mi 
nister Mołotow —  niezmiennie do­
magał się, aby zobowiązania, wyply 
wając* z lyęh porozumień ściśle by­
ły przestrzegane oraz wykonywane 
przez wszystkie państwa.

Zg63ńV **' z ' 'tym, r$ząef radziecki 
domaga się całkowitego rozbrojenia 
Niemiec i wprowadzenia w  życie 
znanego planu kontroli międzynaro­
dowej nad Zagłębiem Ruhry, jako 
główną bazą niemieckiego przemy­
słu wojennego. Rząd radziecki do­
maga się całkowitego zakazania prze 
mysłu wojennego w Japonii i roz 
ciągnięcia odpowiedniej kontroli 
międzynarodowej, aby nie dopuścić 
tam do odbudowy przemysłu wojen 
nego.

Równocześnie jednak rząd radziec 
ki uważa, że iiie wolno dławić prze­
mysłu pokojowego ani w Niemczech 
ani w  Japonii.

W a lk a  z  s iła m i 
a gre sji

Drugim głównym zagadnieniem 
polityki zagranicznej ZSRR — jest 
walka przeciwko nowym siłom a- 
gresji i zgodnie z tym — przeciw­
ko propagandzie wojennej i podże­
gaczom do nowej wojny.

Min. Mołotow stwierdza, że w 
związku z negatywnym stanowi­
skiem USA, Anglii, Francji i Chin, 
wobec propozycji zakazu broni ato­
mowej następuje coraz wyraźniejszy 
podział opinii publicznej świata na 
/dwa. zasadnicze*. obozy. * Stanowisko 
Związku Radzieckiego, domagającego

się zakazu broni atomowej cieszy się 
poparciem milionowych rzesz ludzi 
pracy w  Stanach Zjednoczonych i  
Anglii. Za propozycją radziecką wy 
powiedziało się również wielu uczo­
nych amerykańskich i brytyjskich. 
Nie ulega wątpliwości, że w  kat- 
nym kraju liczba zwolenników za­
kazu broni atomowej stanowi przy­
tłaczającą większość narodu, jednak 
że nie znajduje to odzwierciedlenia 
w Zgromadzeniu Generalnym ONZ.

Im uporczywiej elementy agre­
sywne sprzeciwiać się będą zakazowi 
broni atomowej, tym bardziej po­
głębiać się będzie rozłam między 
siłami agresji imperializm* t  jednej 
strony, a silami, broniącymi sprawy 
ugruntowania pokoju powszechnego 
i demokracji z drugiej. Wynika m 
lego, że z każdym dniem wzrastać 
będzie w  - międzynarodowej opinii 

(ciąg dalszy na stronie 2-ej)

Naród amerykański domaga się

powrotu do polityki Rooseyelta
NOWY JORK (PAP). — Kongres 

Słowian amerykańskich opublikował 
deklarację podpisaną przez przewod­
niczącego Krzyckiego i generalnego 
sekretarza — Piryńskiego na temat 
wyników wyborów w USA.

Dalsze fabryki meldufą
o wykonaniu planu rocznego

RADOSNE SYGNAŁY
Apel - załogi kopalni „Zabrze1 

znalazł głęboki oddźwięk w 
całym kraju. Ze wszystkich 

stron nadchodzą rezolucje, zawiera 
jąoe decyzje włączenia się w ogól­
ny plan przedterminowego wykona 
nia planów produkcji dla uczczenia 
dnia, w którym nastąp; zjednocze­
nie polskiej klasy robotniczej.

Nadchodzą meldunki, sypią się 
. cyfry. Wielkie przedslęibitirsłwa > 
małe warsżlaly pracy staią do ak­
cji, zapoczątkowanej przez „Za 
brze". Miliony ludzi wplatają się w  
wielki czyn, którego znaczenie mle 
rzy się nie tylko cyframi produk­
cji, ale również Innym) wartościa­
mi.

Nieprzerwanym strumieniem pży 
ną cyfry. Za cyframi kryją się jed 
nak wymierne i widoczne dla każ- 

, dego materialne dobra. A  więc me­
try tkanin, , maszyny rolnicze, iństa 
laćje elektryczne, wagony, odcinki 
asfaltowych szos « chodników w 
miastach, nawozy sztuczne i sieci ry 
Łąckie, książki i obuwie. Coraz 
szybsze Test tempo zgłoszeń ; dekla 
racji, coraz większe ilości ton, kilo 
melrów, sztuk czy godzin pracy.

Coraz bogatszy i piękniejszy jest 
dar, ofiarowany krajowi w  dniu

święta zjednoczeniowego klaey ro­
botniczej Polski,

A le błędem byłoby ocenianid wy 
czynu robotników polskich jako je­
dynie materialnego daru, ofiarowa­
nego krajowi, jako poświęcenia 
pewnej ilości czasu j wysiłków ludz 
kich. jest. io objaw, coraz większe 
go sprzęgania,, utożsamiania, kraju 
z ludźmi pracy:. Zarówno górnik 
ze Śląska jak metalowiec z Pozna­
nia czy kolejarz z Iłowa czują się 
odpowiedzialni za całą Polskę 1 nie 
dla swoich osobistych korzyści, nie 
dla zaskarbienia sobie względów 
poszczególnej dyrekcji fabrycznej, 
lecz w rozumieniu, że Polska — to 
my, podejmują wysiłek, przynoszą­
cy korzyści krajowi,

W Polsce prżedwrześniowej ro­
botnik byl lylko najemnikiem kapi 
falisty, w ręku którego były fabry­
ki, buty czy kopalnie Dziś jest i 
czuje 9>ę on współwłaścicielem 

typh fabryk, współtwórcą wszyst- 
klrh wartości osiągemych przez 
naród, czuje się rzeczywistym go­
spodarzem kraju.

Zmiany w  psychice robolnika 
polskiego, jakie nastąpmy w  ciągu 
ostatnich kilku lat, stanowią jed­

ną z największych I najważniej­
szych osiągnięć Polskj Ludowej.

WARSZAWA, — Już od kilkunastu 
dni nadchodzą do Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Metalowego meldunki 
o wykonaniu rocznego planu produk­
cyjnego.-

Do dnia 25 października ukończył 
,pJan roczny Dolnośląski Zespół Fa­
bryk Odlewniczych, obejmujący 14 
[odlewni.
[ 26 października br. osiągnięto plau 
[roczny w Fabryce Sygnałów Kolejo­
wych w* Krakowie.

Zjednoczenie Przemysłu Węgla Hru 
aatnego wykonało roczny pten produ 
kcji wydobywając do dnia 4 bm. 
4.201.050 ton węgla.

Zjednoczenie Fabryk Maszyn i Sprzę 
tu Górniczego wykonało plan produk 
cji na rok 1948 w dniu 26 paździer­
nika wytwarzając 24.817 ton maszyn 

sprzętu górniczego, podczas gdy pla 
nowano 24.380 ton.

1 6.258 tys. ton węgla
| wydobyliśmy w październiku

WARSZAWA (PAP), — W ciągu 2ti 
dn! pracy w październiku br. polski 
orzemysł węglowy wydobył 6 258.655 
ton węgla kamiennego zamiast za pin 
nowenycb 6.060180 ton. wykonując 
plan w 103.1 proc. .

Kolejność Ejednoęzeń pod wzglę-

m i l i a r d

dem przekroczeni planu przedstawia 
9ię następująco: Zjednoczenie Gliwi­
ckie —. 107.0 proc., Dąbrowskie — 
.106.8 proc., Chorzowskie — 106,5
proc., Rudzkie.—  105.6 proc., Rybni­

ckie — 104,0 proc., Bytomskie — 
104,5 proc.

na odbudowę stolicy
W ARSZAW A (PAP) Pod prze- 

'odnlotwem prezesa Rady M M - 
•strów cb, J. Cyrankiewicza od- 
I.była się pięta z kolei sesja Na- 
! czelnej Rady Odbudowy Stoli- 
jcy.

Przedmiotem obrad były bie- 
tżące sprawozdania z działalności 
[Komitetu Wykonawczego NROW, 
'osiągnięć finansowych SICOS za

rb,, len inwestycji na rok 1949 
ze SFOS oraz miejscowe plany 
zagospodarowania przestrzenne­
go m. st. War-.zawy i Warszaw­
skiego Zespołu Miejskiego.

W  złożonym sprawozdaniu 
przedstawiony został Radzie plan 
inwestycji ze SFOS na r. 1949 na 
ogólną kwotę 1.200 milionów zł.

Rezultat wyborów' — stwierdza de 
klaracja — dowodzi, że naród amery 
kański, a zwłaszcza świat pracy, do­
maga eię kontynuacji rooseveitow- 
skiego nowego ładu.

Naród amerykański postanowił dać 
Trumanowi i partii demokratycznej 
jeszcze jedną okazję realizowania w 
praktyce obietnic, złożonych w cza­
sie kampanii wyborczej. Wallaoe był 
właśnie tym człowiekiem, który zmu 
sS Trumaoa do oparcia jego płatfor 
my wyborczej na zasadach postępo­
wych.

V o c ? r *o r/ # /
d la  n a j le p s z y c h  k o p a lń  

KATOWICE. Katowicka Po­
wiatowa Bada Narodowa uchwa­
liła przeznaczyć na premię dla 
J^kSg dwu zwycięskich kopalń, 
które pierwsze w Polsce wyko­
nają plan wydobycia węgla na 
rok bieżący, kwotę pół miliona 
złotych.

Jak się przypuszcza, w rywali­
zacji tej wchodzą w rachubę 3 
najlepsze kopalnie powiatu ka­
towickiego —  „Karol", w Orzego 
wie, „Śląsk" w  Chropaczowie" i 
„Matylda" w Lipinacb SI.

Ucieczka z Nankinu
WASZYNGTON. Departa­

ment Stanu w USA zawiado­
mi! swych przedstawicieli dy 
ulomatycznych w  Nankinie i 
Szanghaju, ażeby zalecili oby 
watelom amerykańskim wy­
jazd z rejonów Nankinu i 
Szanghaju. Decyzja ta zapa­
dła w  związku z rozwojem 
sytuacji wojennej w północ­
nych Chinach.
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Albania w ? rocznicę 
przełomu

8 b.m. rozpoczyna się w Tiranie, 
stolicy Ludowej Republiki Albanii 
r -  I-szy Kongres Partii Komuni­
stycznej albańskiej.'  W tym samym 
łjpiu przypada 7-ma rocznica pow­
stania albańskiej partii komuni­
stycznej.

Przez cały czas wojny partia ta od 
grywała dominującą rolę w  ruchu 
Oporu 1 walce o wyzwolenie i  lep­
szą przyszłość Albanii.

Najlepsi synowie Albanii: robot­
nicy, chłopi 1 studenci,,. złączeni 
Wspólnotą idei, utworzyli pierwsze 
oddziały partyzanckie, które pod wo 
dzą ukochanego przez naród sekre­
tarza generalnego partii Enwera 
Hodży zadawały ciężkie ciosy wro­
gowi.

Historia nowej Albanii notuje 
wiele faktów heroizmu jej synów. 
Naród nigdy" nie zapomni bohaterów, 
którzy z podniesioną głową Szli na 
śmierć, wiedząc, że ceną swego ży­
cia okupują powstanie Albanii Lu­
dowej.

Gdy wojna się skończyła, party­
zanci albańscy i  ich partia stanęli 
u steru władzy. Kraj był bardzo 
zniszczony. Trzeba było odbudowy­
wać drogi i  mosty, uruchamiać 
zdewastowane fabryki i warsztaty. 
Cały naród z partią komunistyczną 
na czele, stanął do dzieła odbudowy.

Fabryki dla robotników, ziemia 
dla chłopów, oświata dla wszyst­
kich — takie Są hasła ludu albań­
skiego, zdolnego odeprzeć ataki ob­
cych mu imperialistów. Niedawno 
.monarcho - faszyści greccy, podju­
dzeni przez Anglo - Amerykanów, 
a ostatnio przez manewry imperiali­
styczne Tito dążyły do zrobienia z 
Albanii kolonii jugosłowiańskiej. 
Wysiłki ich okazały się płonne.

I-szy kongres partii komunistycz­
nej Albanii jest wielkim świętem 
całego narodu i przeglądem chlub 
nych jego dokonań. Po zakończeniu 
zaś kongresu, cały naród z jeszcze 
większym zapałem kroczyć będzie 
po raz obranej drodze do socjaliz­
mu.

Wielki plan elektryfikacji
polskiego przemysłu węglowego  

P o ls k a —nujujMfpitsMtjnt cfosrawccf w ę g la
Mimo przodującego miejsca, jakie 

polski przemyśl węglowy zajmuje 
obecnie w Europie, urządzenia pro­
dukcyjne naszych kopalń są w  po­
równaniu do stanu technicznego 
przemysłów węglowych w  innych 
krajach — przestarzałe i stosunko 
wo mało wydajne. Fakt, że w  la­
tach powojennych jesteśmy obok Za 
głębia Ruhry najpoważniejszym do­
stawcą węgla dla krajów europej­
skich—zawdzięczamy przede wszyst­
kim wysokiej wydajności pracy na­

szego robotnika, który wydobywa 
śrein o na roboczo - dniówkę znacz 
nie więcej węgle, niż górnicy in­
nych państw Europy.

Długofalowe plany rozbudowy i 
rozwoju naszego przemysłu węglo­
wego przewidują, obok znacznego 
wzrostu wydobycia zakrojone na 
wielką skałę prace nad unowocześ- 
n eniem urządzeń kopalnianych. Do 
rzędu najważniejszych prac należy 
elektryfikacja kopalnictwa węglo­
wego

Uroczystości listopadowe w Moskwie
Giga antyczna defilada na Placu Czerwonym

MOSKWA (API.). — Obchód 31-ej 
rocznicy Rewolucji Październikowej 
rozpoczął się wielką uroczystością w  
Teatrze Wielkim w Moskwie, której 
przewodniczy! Mołotow.

Od wczesnych godzin rannych uli­
ce Moskwy zaroiły się od odświętnie 
ubranych mieszkańców. Wszelka ko 
munikacja została wstrzymana. 
Punktualnie o godz. ló-tej na Placu 
Czerwonym rozpoczęła się tradycyj­
na defilada wojskowa. Na trybunie 
przed Mauzoleum Lenina zajęli miej 
sca członkowie rządu, Centralnego 
Komitetu Partii Komunistycznej i 
korpus dyplomatyczni^' Defiladę pro­
wadził marszałek Timosżenko, który 
wygłosił krótkie przemówienie, trans 
mi to wacie przez radio.

Po defiladzie wojskowej, rozpo­
częła się defilada mas robotniczych 
stolicy Związku Radzieckiego. W y­
soko nad głowami defilujących po­
wiewały setki czerwonych sztanda­
rów, portrety Lenina, Stalina, przy­
wódców Partii Komunistycznej i 
członków rządu.

Miasto Moskwa reprezentowane 
było w defiladzie w całym swym 
splendorze. Znakomite maszyny,

Trwały pakóf światowy

instruriienty precyzyjne, opony Sa­
mochodowe, najlepsze’ gatunki stali, 
pneumatyczne śruby kopalniane — 
oto niektóre tylko z przedmiotów 
produkowanych w Moskwie i. pre­
zentowanych w czasfe pochodu. Ro 
botnicy przemysłu włókienniczego 
nieśli wielobarwne „próbki materia­
łów swej produkcji i trasparenty 
z danymi statystycznymi. . Szczegól­
nie burzliwie oklaskiwana była du 
ma i nadzieja narodu — młodzież 
sowiecka. • .

Wieczorem w salonach minister­
stwa spraw zagranicznych min. Mo­
łotow wydał przyjęcie dla członków 
korpusu dyplomatycznego i zapro­
szonych gości..

B i i l i j a r ę k a  d e l c g w c g a

ęmj M o s k w i e
MOSKWA (PAP). — Dnia 6 bm. 

przybyła do Moskwy bułgarska dele­
gacje handlowa z ministrem handlu 
t aprowizapji Dobrewem na czele. Na 
Dworcu Kijowskim delegację powi­
tał m. in. wiceminister handlu zagra 
nioznego ZSRR — Semiczestnow.

(dokończenie ze strony 1-ej) 
publicznej izolacja zwolenników 
broni atomowej. Z tego również wy 
nika, że Związek Radzleoki, kieru­
jąc walką o wydanie zakazu zbrod­
niczej broni atomowej, stoi na czele 
Wszystkich miłujących pokój naro­
dów. na czele postępowych ludzi ca­
łego świata.

Nikt nie może zaprzeczyć, że poli­
tyka zagraniczna Związku Radziec­
kiego jest konsekwentna 1 zgodna 
całkowicie z interesami bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. Chodzi 
jednak o to, że od czasu zakończenia, 
.drugiej wojny światowej w  polityce 
USA i Anglii nastąpiły takie zmiany, 
które faktycznie oznaczają wyrzecze 
nie się' zawartych z ZSRR porozu­
mieniach zmierzających do ustano­
wienia po wojnie trwałego pokoju 
demokratycznego.

Hawody n ie  są jjuż 
ś le p ym  n a rz ę d z ie m

Cytując słowa Stalina, że podżega 
•że wojenni, którzy dążą do rozpę­
tania nowej wojny, obawiają się naj 
bardziej porozumienia i współpra 
cy z ZSRR, gdyż polityka porozumie 
nia z ZSRR podważa ich pozycje i 
czyni bezprzedmiotową ich agresyw 
ną politykę, oraz że polityka obec­
nych przywódców USA i Anglii 
jest polityką agresji, polityką roz­
pętywania nowej wojny; min. Mo­
lo tow stwierdza, że słowa te wy­
jaśniają dlaczego Amerykanie two­
rzą na całej kuli ziemskiej nowe ba­
zy wojenne, dlaczego pragną utrzy­
mywać swe wojska w  wielu kra­
jach, dlaczego budżet wojskowy 
USA w  r.b. dorównuje budżetowi z 
okresu wojny, dlaczego nie został 
zlikwidowany anglo - amerykański 
sztab wojenny z czasów drugiej woj 
ny światowej i dlaczego tyle wrza­
w y podnosi się ostatnio wokół róż­
nego rodzaju „sojuszów zachodnich", 
„sojuszów atlantyckich", „bloków 
śródziemnomorskich" 1 t.d. Wska­
zując, że w  przygotowaniu nowej 
agresji i  w  rozpętywaniu nowych 
wojen mogą być zainteresowane je­
dynie ta lub inne kola rządzące, lecz

w żadnym wypadku narody USA, 
Anglii, lub jakiego!wiek innego kra 
ju, min; Mołotow ponownie przyta­
cza słowa Stalina, że polityka pod 
żegaczy wojenrtych może zakończyć 
się jedynie haniebnym ich fiaskiem. 
Minęły już czasy, gdy narody były 
ślepym narzędziem tych lub innych 
klik rządzących. Wybory, jakie od­
były się 2 listopada w USA przynio­
sły zwycięstwo partii demokratycz­
nej i  prez. Trumanowi. Klęska par 
tli republikańskiej i Dewey‘a, któ­
rzy szli do wyborów z otwarcie re­
akcyjnym i agresywnym progra­
mem, dowodzi, że większość narodu 
amerykańskiego odrzuca ten pro­
gram. Im większą wrzawę podnosić 
oni będą, tym bardziej odpychać bę 
dą od siebie miliony prostych ludzi 
we wszystkich krajach, tym bardziej 
wzrastać będzie potęga Związku Ra­
dzieckiego.

Druga wojna światowa pociągnęła 
za sobą istotne zmiany. Na drogę so 
cjalizmu wkroczyło cały szereg kra­
jów demokracji ludowej, z którymi 
ZSRR związany jest więzami przy­
jaźni i wzajemnej pomocy.

Rozłam w SPJ)
BERLIN. (PAP). Grupa człon­

ków berlińskiej organizacji partii 
socjal-d-emokratyczuej (SPD), nie­
zadowolona z polityki obecnego kie 
rowniclwa, powołała do życia 7-o- 
sobowy komitet, powierzając mu 
misję utworzenia niezależnej socj-al 
-demokratycznej partfi Niemiec 
(USPD). Nowa partia zamierza u- 
blegać się o zatwierdzenie jej we 
wszystk^h 4 strefach okupacyj­
nych w. Niemczech.

Włókiufiize Bielska
przekroczyli roczny pion

KATOWICE. Państwowe Zakła 
dy Włókiennicze Nr 14 w Biel­
sku wykonały 3 bm. rano, jako 
pierwsze w przemyśle włókienni 
czym, plan ; roczny w ilości 
450.420 m materiału.

Ku uczczeniu zjednoczenia o- 
bu partii robotniczych, załoga po 
stanowiła wykonać w  roku bieżą 
cyrr. 75 tys. metrów materiału po 
nad plan.

C @ 8 & g p & z& i s m t u a c g a

na rynku mięsnym
W ARSZAW A (PAP) W dniu 6 

bm. odbyło się posiedzenie Sejmo 
wej Komisji Spółdzielczości, A- 
pro .vizacji i Handlu pod prze­
wodnictwem posła Gwiazdowi- 
cza (SL). Komisja zapoznała się 
z sytuacją na krajowym rynku 
mięsnym i nabiałowym.
• Prezes Centrali Mięsnej ob. 

Grzegorzewski stwierdził, że ho­
dowla pogłowia postępuje na­

przód, p-zynośząc poprawę 
rynku mięsnym. Ze strony pań­
stwa przedsięwzięte zostały śród 
ki zapobiegające powtórzeniu 
się * niedawnych trudności. Środ­
kami tymi .są: koncesjonowanie 
skupu zwierząt rzeźnych, kontro 
la przewozu i obrotu oraz upo­
rządkowanie handlu detaliczne­
go.

Wyroby polskiego przemysłu
DWA MILIARDY ZŁOTYCH wynó 

si wartość wyrobów przemysłu meta 
lewego, które wysialiśmy za granicę 
w pierwszym półroczu r. b.

Przemysł metalowy eksportuje swo 
je towary do 27 krajów — m. In. do 
Anglii, Austrii, państw bałkańskich, 
Czechosłowacji, państw ołcandynaw- 

ałctch, Prcncjj, Holandii, Zw. Ra-SŁOWO POLSKIE NR. 308

dziecklegot, Szwajcarii 1 Wę^-er.
Za wolne dewizy przemysł motelo 

wy eksportuje do krajów Ameryki 
Południowej, Afryki* państw Bliskie 
go 1 &rod3towego Wschodu i Syjamu. 
Prowadzone pertraktacje * innymi 
krajami zmierzają do objęcia ekapor 
tern polskim krajów Daleki ago Wacho 
du i  AustreOś,

M.in. w  okresie najbliższych 101 
lat projektowane jest zelektryfiko- 
wanie transportu w  szybach kopal­
nianych o 12 proc. więcej niż obec­
nie. Pociągnie to za sobą wzrost zu 
życia energii elektrycznej o ok. 25,5 
milionów kWh. Wycofane będą z 
użycia lokomotywy parowe w ko­
palniach. Miejsce ich zajmą maszy 
ny poruszane energią elektryczną. 1 
Specjaliści przewidują, że przy prze 
widzianej planem realizacji prac 
„elektryfikacyjnych", w  roku 1959 
wszystkie lokomotywy kopalniane 
(z wyjątkiem kopalni zagłębia Dol­
nośląskiego), pracować będą na na­
pędzie elektrycznym.

Do elektryfikacji przeznaczono o- 
gółem 37 kopalń węgla kamiennego. 
W pierwszym okresie realizacji pla­
nu, urządzenia elektryczne zastoso­
wane będą w 19 kopalniach.

Na specjalne podkreślenie zaslugu l 
je  fakt, że elektryfikacja urządzeń1 
kopalnianych pozwoli na poważne1 
oszczędności w zużyciu energii dla 
celów przemysłowych. Jednocześnie, 
z przestawieniem urządzeń kopalń, 
węgla ksmiernego na napęd ciek-, 
tryczny; będziemy musieli zwięk-1  
szyć znacznie produkcję elektrowni! 
kopalnianych. Centralny Zarząd E-l 
nergetyki projektuje utworzenie w iej 
iu nowych elektrowni oraz znaczne! 
zwiększenie produkcji zakładów ]
czynnych już obecnie.

Należy się spodziewać, że po uno-i 
wocześnieniu urządzeń naszego przej 
mysłu węglowego; Polska będzie mo i 
gis utrzymać swoją przodującą po­
zycję, jako największy dostawca
węgla dla krajów Europy. (JAP.).

'Ś w i ę t o  l u d z k o ś c i
topcie Warszawyto artykule potioią 

, conym rocznicy Rewolucji Listopado.
, wej, nazywa rocznicę świętem ludzkości 
, Wskazując na zdobycze gospodarce 
I ZSRR t jego zwycięstwo w wojnie t 
i hitleryzmem, dziennik stwierdza, te /aft 
i ty te są dotbodem niezniszczalne) #Hy 
[socjalizmu oraz jego zwycięskiej wyt* 
i szóści.
k „Masy pracujące świata — pisze dzień 
[ nile — przekonały się, że istnieją kón- 
i kretne możliwości budowania ustroju I 
i sprawiedliwości społecznej. 2 e teorii 
i naukov . o socjalizmu 1 idee najlep- 
k szych synów klasy robotniczej nie tył. j 
) ko nie -są mrzonką, czy też tworem o* 
k derwanej od życia doktryny — lecz są 
k Jedynym wyjściem ze ślepego zaułki 
) chaosu kapitalistycznego 1 ciągłych v/o* 
i jen. Masy pracujące świata przekonały 
i się, że pierwsze państwo socjalistyczne 
i potrafiło nie tylko obronić siebie ale I 
i uratować narody Europy od zagłady lub. 
i niewoli.
• Demagodzy mogą te dziesiątki 1 setki 
l mli logów ludzi nazywać „piątą kołtun- 
Iną". Głupcy mogą za nimi tę nazwę pow 
i tarzać. Nie zmieni to jednak ani odro* 
ibinę faktu, że coraz więcej ludzi na ca* 
i tym świecie walczy o triumf ideil Re* 
iwolucji Listopadowej;
I Rozszerzaniu się tych idei nlepotrzeb*

! na jest ekspansja militarna, ani bazy 
lotnicze, ani wyścig zbrojeń, ani brutal­
ny nacisk gospodarczo-wojskowy w ro*

) dzaju „planu Marshalla" 1 „doktryny i 
) Trumana". Każde nowe, pokojowe li 
) twórcze osiągnięcie w Kraju Socjallz- 
) mu i krajach do socjalizmu Idących jest 
) najlepszym potwierdzeniem słuszności, 
| tych idei. I najskuteczniej wzmaga ich 
| promieniowanie, spędzając sen z po*
I wiek imperialistom. Porównanie bo*
> wiem między trawionymi kryzysem i bez 
I robociem krajami kapitalistycznymi, a 
) szybką odbudową i rozwojem Zw. Ra*
| dziecklego i krajów demokracji ludo*
| wej otwiera oczy ludziom pracy na ca*
) tym świecie. Stąd właśnie wzrastający 
I niepokój kapitalistów i ich wzrastająca 
i nienawiść do socjalizmu".

W 31 rocznicę Rewolucji
Uroczystości w całym kraju

W ARSZAW A (PAP.). —  Z całego 
kraju nadchodzą meldunki o uro­
czystościach z okazji 31-ej rocznicy 
Rewolucji listopadowej. Akademie 
odbyły się w Warszawie, Bydgo­
szczy, Gdańsku, Szczecinie, Lubli­
nie, Krakowie, Toruniu i innych 
miastach.

W ARSZAW A (PAP.). —• W sali
Państwowego- Teatru Polskiego w 
Warszawie odbyła się w  dniu 7 bm. 
uroczystą akademia dla młodzieży 
wyższych uczelni, poświęcona 31 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Listopa 
dowej oraz 30-leclu Komsomołu.

Akademię zagaił ob Hardt, prze­
wodniczący okręgu warszawskiego 
ZAMP-u powołując prezydium, w 
którym m.in. zasiedli wicemin. o- 
świaly Eugenia Krassowska, przed­
stawiciel Zarządu Głównego ZMP— 
ob. Mieczysław Walczak oraz czoło­
wi aktywiści ZAMP.

Referat o znaczeniu Rewolucji L i­
stopadowej wygłosiła wicemin. Kras 
sowska.

BIAŁYSTOK. — W dniach 6 — 7 
bm. cała Białostocczyzna obchodziła 
31 Rocznicę Wielkiej Rewolucji L i­
stopadowej. W Białymstoku odbyła 
się uroczysta akademia, w  sali Te­
atru Miejskiego.

BYDGOSZCZ. —  Społeczeństwo

Bydgoszczy uczciło 31 rocznicę Re­
wolucji Listopadowej szeregiem uro 
czystych akademii' i 
publicznych.

Wieczorem zgromadziły się w  sali 
OKZZ kilkutysięczne rzesze^ przed­
stawicieli świata pracy na akademii, 
zorganizowanej przez Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

GDAŃSK. — Wielotysięczny po­
chód ze sztandarami partii, organi­
zacji młodzieżowych i społecznych, 
związków zawodowych, cechów it.p. 
z udziałem wojska, Państw. Szkoły i 
Morskiej i gdańskiego społeczeń- | 
stwa, ruszył na cmentarz poległych 1 
w walce o Gdańsk żołnierzy radziec 
kich. Przed pomnikiem wdzięczności i 
złożono dziesiątki wieńców.

W godzinach popołudniowych w 1 
sali 'Państw. Teatru Wielkiego od- i 
była się akademia.

OLSZTYN. — Dn. 6 i 7 b.m. upły 
nęły na Warmii i Mazurach w 
podniosłym nastroju. W miastach i 
gminach województwa olsztyńskie­
go we wszystkich instytucjach, urzę­
dach, szkołach i zakładach pracy, 
odbyły się uroczyste akademie.
■ POZNAŃ. —  W Poznaniu odbyła 
się uroczysta akademia z tłumnym 
udziałem przedstawicieli społeczeń­
stwa poznańskiego.

P ie r w s z y  r u d o w ę g lo w ie e
Sfaiagmręi mm u t o d ę

GDAŃSK (PAP) W dniu 6 
bm. na stoczni gdańskiej spłynął 
na wodę Bałtyku z odświętnie 
udekorowanej pochylni pierwszy 
■ ' ki rudowęglowiec. W  uroczy­

stości wzięły udział tłumy lud­
ności z ministrem Żeglugi Rapa­
ckimi, wicemin. dr Petrusewi-

czem, wojewodą gdańskim inz. 
Zrałkiem i sekretarzami obu par­
tii robotniczych na czele.

Spuszczony na wodę statek zo­
stał nazwany według zapowiedzi 
ministra Rapackiego — imieniem 
trasera Stanisława Sołdeka, pio­
niera pracy na stoczni gdańskiej.

W^rok w procesie bydgoskim
Surowe kary dla malwersantów

BYDGOSZCZ (PAP.). —  W dniu 
B b.m. Okręgowy Sąd w  Bydgoszczy 
wznowił proces przeciwko malwer­
santom, b. pracownikom Centrali 
Produktów Naftowych w  Bydgo­
szczy.

Świadkowie, rekrutujący się z 
pracowników CPN stwierdzili, że 
wiedzieli o lewych kombinacjach’, 
jakie oskarżeni prowadzili w  celu 
uzyskania jak najdalej idących włas 
nych korzyści materialnych. Biegli 
w wypowiedziach swoich całkowitą 
winą obciążyli inicjatora „lewych"

sprzedaży benzyny, b. dyrektora 
CPN —  Czesława Zamiarę, który do 
swej przestępczej działalności wciąg 
nął pozostałych oskarżonych.

Po przerwie, w  godzinach wieczór 
nych, Sąd ogłosił wyrok. Sąd skazał 
na więzienie: b. dyrektora Czesława 
Zamiarę — na 10 lat, dysponenta 
benzyny, Jana Tupajko na 8 lat, 
kierownika Koniecznego —  na 5 lat, 
magazyniera Władysława Góncerze- 
wicza i referenta Mariana Nowaka 
— na i  lata, kierownika Skotnickie 
go — na 9 lata więzienia.
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Nowe zadania spółdzielczości
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/ " I  PRAWOZDANIE prezesa CZS 
Ochaba, wygłoszone w dniu 4 
b.m. podczas obrad Naczelnej 

Rady Spółdzielczej, potwierdza, że 
rozwój ruchu spółdzielczego w Pol­
ice jest pomyślny.

Omawiając dotychczasowe “ prace 
zarządu CZS; mówca scharaktery­
zował stały rozwój spółdzielczości 
polskiej, podkreślił życzliwy stosu­
nek władz państwowych i partyj­
nych do ruchu spółdzielczego, stwlef 
dził ujemne strony pracy w spół­
dzielczości. analizując naturę tych 
niedociągnięć i wskazując środki 
wiodące do przezwyciężenia pokutu­
jących dotychczas w spółdzielczości 
biednych teorii.

Szybki rozwój ruchu spółdzielcze­
go przejawił się szczególnie w ostat 
nich miesiącach, po dokonaniu reor­
ganizacji struktury spółdzielczości. 
Kilka podanych przez sprawozdaw­
cę cyfr zilustruje najlepiej osiągnię­
cia ostatnich miesięcy. I  tak: w 
pierwszym półroczu 1948 r. obroty 
hurtowe spółdzielni zwiększyły się 
o 69 proc., detaliczne — o 53 proc. 
Hurtownie dokonały obrotów na o- 
gólną sumę 121 miliardów złotych, 
Liczba sklepów spółdzielczych prze­
kroczyła 23 tysiące. Sieć zakładów 
wytwórczych — 6 tys. Wartość pro 
dukcj* 1 zakładów w ciągu 8 miesię­
cy b.r. wyniosła 55 miliardów, przy 
czym plan wykonany został z nad­
wyżką. Udział spółdzielczego han­
dlu detalicznego w  ogólnych obro­
tach detalicznych wyniósł 25 proc. 
(przed wojną zaledwie 2 proc.).

Mówca wskazał na szybki wzrost 
spółdzielczych ośrodków maszyno­
wych, których sieć w dniu 1 paź­
dziernika przekroczyła cyfrę 1.500.

Pomoc państwa, udzielona spół­
dzielniom w  formie kredytów, wy­
niesie do końca b.r. 45 miliardów 
złotych.

Spółdzielczość dokonała ogromne­
go kroku naprzód w dziedzinie pla­
nowania, co ułatwi włączenie jej 
do ogólnej gospodarki państwa.

W dążeniu do zapewnienia rucho­
wi spółdzielczemu pełnego zwycię­
stwa w walce przeciwko penetracji 
gospodarczej elementów kapitali­
stycznych na niektórych odcinkach 
gospodarki, zwłaszcza na wsi, nasu­
wa się konieczność dalszego ograni­
czenia szkodliwej działalności tych 
elementów i przyśpieszenia rozwo 
ju sektora uspołecznionego.

Wiąże się to z podstawowym zna­
czeniem zagadnień ideologicznych.

„W  pracy spółdzielczości — powie 
dział prezes Ochab — nie posunie­
my się naprzód bez energicznej wal­
ki o rozbicie szkodliwych koncepcji 
starej, drobnomieszczańskiej ideolo­
gii, próbującej wbijać klin między 
państwo ludowe a spółdzielczość. W 
terenie wciąż jeszcze daje się odczuć 
nacisk wrogiej ideologii. Szczególnie 
poważne są wpływy bogaczy w iej­
skich. Wypływa stąd potrzeba spe­
cjalnego wysiłku w kierunku oczysz 
czenia spółdzielczości wiejskiej po 
przez jej umasowienie, ożywienie 
działalności komitetów sklepowych 
oraz usunięcie nieodpowiednich lu­
dzi z władz spółdzielni**.

Konieczność umasowienia ruchu 
spółdzielczego, podkreślona z nacis­
kiem w  referacie min. Minca na 
sierpniowym plenum KC PPR, jest 
nieodzownym warunkiem dalszego 
rozwoju spółdzielczości na nowym 
etapie. elen.

Dwa filmy i dwa światy
czyli usprawiedliwienie morderców

K o r e s f i o n i f e n c / n  Z 4 P  d i! a  „ f / o w o  P o ł f f t i e ę o *

Paryż, w  październiku.

Z chwilą objęcia w  Niemczech 
władzy przez Hitlera, z ' ekra­
nów paryskich zniknęły filmy 

niemieckie. Kiedy więc w  czerwcu 
r.b. ukazał się w  Paryżu pierwszy 
po wojnie nowy film niemiecki, pod 
tytułem ..Morder sind unter uns“ 
(Mordercy są wśród-nas), zwrócił on 
na siebie uwagę nie tylko świata 
filmowego. Film idzie do dziś w 
wersji oryginalnej z dużym powo­
dzenie! w  kinie „Ursulines**.

Filmy polskie nie ukazywały się 
przed wojną w  wielkich kinote­
atrach paryskich. Technika ich była 
zbyt słaba, a gra aktorów zbyt „te­
atralna**. aby mogła wytrzymać kon 
kurencję z produkcją francuską, 
czy inną. Premiera filmu polskiego 
^Ostatni etap*‘ stała się więc wyda- 
rzt*niem doniosłym nie tylko dla­
tego, że odbyła się pod protektora­
tem prezydenta Republiki, ale i  
dlatego, że dała paryżanom możność 
zapoznania się z produkcją, mającą 
i  la nich posmak czegoś nowego.

Scenariusz filmu polskiego, dosko­
nała technika i gra aktorów, a 
przede wszystkim wstrząsający te­
mat, zrobiły swoje. Chociaż film 
polski od kilku tygodni idzie w  3 
wielkich kinach paryskich: „Max
Linder", „Normandine" i „Moulin 
Rouge", sale.są stale wypełnione do 
ostatniego miejsca. A  rzadko który 
film powojenny spotkać się z tak ob 
Czernymi komentarzami prasy pa­
ryskiej. Wielki dziennik ,^Libera­
tion" zaproponował nawet, aby „O- 
gtatni etap" wyświetlano w  pałacu 
Chaillot, miejscu obrad I I I  sesji 
QNŹ.

Film polski, bez szukania sztucz­
nych efektów, stanowi jakby kroni- 
kaArskie przedstawienie tragedii mi­
lionów w obozach niemieckich. Po­
kazuje te tragedie i  stawia jedno 
pytanie: co uczynić, aby nigdy wię­
cej nie popełniano w świecie podob 
nych zbrodni?

Film niemiecki wstrząsa również 
widzem, lecz nie tym, co pokazano, 
a tym co... zamilczano! Zmierza on 
bowiem do przekonania widza, że 
Jo. co się działo w  Europie w latach 
1939-45. nie było dziełem jednego 
narodu, lecz tylko... jednostek.
Cóż mówi film o „mordercach, którzy 
są wśród nas"? Otóż unika raczej 
mówienia o zbrodni, jak o stryczku 
w  domu wisielca, przedstawiając 
Niemcom i opinii światowej w  spo 
itób jakże delikatny, że mordercy

owszem są, lecz zbrodnie swoje wy­
konywali raczej jak sumienny urzęd 
nik obo^friązki swego zawodu.

A mimo to, jak donoszą z. Nie­
miec, lilm  w  kinach niemieckich 
spotkał się z gwizdami...

Dwa światy tych filmów dzieli głę 
boka przepaść. Być może, że kiedyś, 
w innej Europie, przepaść ta znik­
nie. kiedy wreszcie naród niemiecki 
wniknie głęboko w swoją skompli­
kowaną duszę germańską, łączącą 
okrucieństwo z tanim sentymentaliz 
mem i kiedy wreszcie znajdzie dro 
gę do pozytywnej roli w  życiu ludz­
kości.

Z konfrontacji dwóch tych fil­
mów Paryża wynika, że droga ta 
jest jeszcze bardzo daleka.

Bolesław Lech

Zdrada i... dolary
Migawki z procesu Pużttku i innych

— Oskarżony wysłał projekt „tez 
ideolcgc/i vch- W RN za granicę,, do 
Zaremby. Po co?

— Po... opinię.
— I  całe korespondenta, którą o- 

skarżo".y prowadzi) z Zarembą, sta­
rannie zaszyfrowana, miała takiż 
cel?

— Tak. Szło o... ocenę.
—  Opinia, oceną... Czy ocena 

jest wskazówką, czy nie jest? Czy 
były to dyrektywy zagranicy?

Oskarżony Szłurm de Sztrem mil 
czy chwilę. I  z trudem, z cicha 
przyznaje:

— Tak, do pewnego stopnia...
Bo agenturowość W RN w proce­

sie tym nie daje się ukryć! Ręka 
Zaremby, wskazująca metody rozbi­
cia ruchu robotniczego, walki z de­
mokratycznym ustrojem f zbierania 
infermacj* ze wszystkich dziedzin 
życia (włączając *— oczywiście — in 
formacje o obronności), służbę ob­
cym wywiadom, ręka, płacąca suto 
— dolarami, zbyt jest widoczna...

— Jak ustosunkówało się kierow­
nictwo WRN do referendum?

— Kierownictwo uważało, że na­
leży* głosować trzy razy „nie". Inni 
proponowali wstrzymanie się od gło 
sowania, bojkotowanie referendum. 
Inni znów...

— Kto byl autorem projektu, by 
głosować ttzy razy „nie“ ?

— Możliwe, że Pużak.
Kto zaś był autorem montowa­

nia reakcyjnego bloku wokół Miko­
łajczyka?

— Nie pamiętam, ale był taki pro 
jekt... — I  cicho, po chwili milcze­
nia — oskarżony dodaje:

— Było tyle projektów...
Trzy razy „nie“ w czasie referen­

dum — to zresztą nie jedyna zdrada 
Polski ze strony WRN. Nie jedyną 
też zdradą w czasie okupacji było 
jedno wielkie, dywersyjno - terrory­
styczne „N IE“ , skierowane przeciwko 
walczącym z okupantami działaczom 
demokratycznym; to ,.NIE", którego 
współtwórcą b y ł WRN.

I.melancholijnie brzmi owe „było 
tyle projektów1' w ustach przywód­
cy WRN dziś, w 1948 r. ...Bo klęska 
tych projektów, krach Dlanów, bu­
dowanych na lodzie i dolarach, po­
zbawionych poparcia ludu, są dziś 
już tak oczywiste, jak oczywiste 
jest. komu służyła zdrada...

Oskarżony Szturm de Sztrem po­
znaje pieczęcie, którymi się posługi­
wał dla fałszowania dokumentów. 
Uczynił to dla Szelągowej, która 
miała „kłopoty natury osobistej'*. 
Szłc o to, że panieńskie jej nazwi- 
skc.... .
■ A  Pilecki? Czy i on miał in-

ne panieńskie nazwisko? Czy wie­
dział oskarżony, że chodzi o szpiega 
ati dersc wskiego ?

Oskarżony nie wiedział. Tak twier 
dzi. Nie wie także, w  jaki sposób 
redagowany przezeń „Przegląd Kra 
jowy“ dostał się w ręce szpiega. 
Nie, to nie był biuletyn. To były 
materiały dla... przyszłej pracy histo 
rycznej, historii o kraju. Nadsyłali 
mu je korespondenci. Ktoś z Zagłę­
bia i z Kielc i Dionizy z Krako­
wa. Jak to się dostało w ręce szpie 
ga? Fatalny zbieg okoliczności, któ 
rego oskarżony nie potrafi wytłuma 
czyć...

Jeszcze trudniej jest wytłumaczyć 
zbieg okoliczności, z którego winy 
„Przegląd Krajowy" zawierał dane 
o wojsku, o garnizonach na’ Pomo­
rzu, szkole oficerskiej w .W & j 
milicji w Łodzi... I  pochwałę dzia­
łalności band NSZ-owskich...

Bo wszystko inne znaleźć można 
•w tym procesie—nie ma zaś zbiegów

okoliczności. Jest natomiast żelazna 
logika zdrady narodowej, tradycja 
obcej agentury w ruchu robotni­
czym

Jeden z etapów tej drogi — drogi 
na dno — bardzo jaskrawo widać w  
zeznaniach Szturm de Sztrema.

Prokurator odczytuje fragmenty 
artykułów okupacyjnego organu 
WRN. Wcale ciekawe fragmenty. 
Jeden z nich nazywa „błazeństwem** 
walkę oddziałów lewicy z okupan­
tem. Wzywa robotników, by „zwal­
czać lekkomyślność i  złudzenia, że 
w#ka systemem tych oddziałów ma 
u nas widoki na powodzenie**. Od­
działy te — zresztą — uważa za 
„zwyrodniałe*! Inny artykuł mówi 
o „warcholstwie", twierdząc, że ko­
muniści walczą ó... przyłączenie do 
ZSRR — (A  jest rok 1943, noc oku­
pacji nad Polską, a do ZSRR jest 
bardzo daleko — przez krwawy, 
front). Mic.

18 państw kupuje
polską porcelanę I kryształy

Dzięki wysokiej jakości produkcji, 
wyroby polskiego przemysłu ceramicz 
nego znajdują za granicą łatwy zbyt. 
Polskie wyroby ze szkła i porcelany 
zajmują obecnie poważną pozycję w 
ogólnej sumie naszego eksportu.

Odbiorcami polskich wyrobów cera­
micznych jest już 18 państw we wszy 
stkioh częściach świata. Wśród nich 
znajdują się: Dania, Szwecja, Szwaj­
caria, ZSRR, Norwegia, Brazylia, Pa 
lestyna, Belgia, Holandia itp. Ponadto 
ostatnio nawiązaliśmy rokowania han 
dlowe o rozpoczęcie eksportu polskie­
go szkła i porcelany do. USA, Egiptu 
i Bułgarii. Także Włoohy zaintereso­
wały się wyrobami naszego przemy­
słu ceramicznego.

Szczególnym poparciem na rynkach 
zagranicznych cieszą się polskie kry­
ształy. Poza tym sprzedajemy -za gra 
nicę znaczne ilości szkła do opakowań 
i do gospodarstwa domowego.

W dziale ceramiki szlachetnej eks- 
I portujemy przede wszystkim porcela­
nę, przy czym największym powodze 

I niem cieszą się wyroby zakładów ce­

ramicznych w Wałbrzychu. Ostatnio 
polską porcelaną zainteresowały aią 
także Turcja i Meksyk.

Coraz większe uznanie na rynkach' 
zagranicznych zdobywa sobie nasz no 
wy artykuł eksportowy, tzw. — por­
celit. Odznacza się on trwałością, wy; 
glądem nie ustępuje porcelanie, na­
tomiast cena jego jest znacznie niższa 
od ceny porcelany. Wskutek stało 
wzrastającego zapotrzebowania, uru­
chomiona zostanie wkrótce druga w 
Polsce, obok Chodzieży, faferyka por­
celitu w Tułowicach.

Dużą rolę przy nawiązywaniu sto­
sunków handlowyph z zagranicą od­
grywają targi i wystawy, na którydS 
odbiorcy zagraniczni mają możność aa. 
poznać się z polskimi wyrobami. .

Ostatnio, w wyniku udziału Polski 
w targach zagranicznych, napływają 
liczne zamówienia dla fabryki kryszr- 
tałów „Józefina" .w Szklarskiej Porę­
bie. Fabryka „Józefina" pracuje prze 
ważnie na eksport, wysyłając swoja 
wysokowartościówe wyroby m. in. d<0 
ZSRR, Szwajcarii, Holandii i BelgtiL

S&ORGUMA produkcji państwowe^

gatunek ulepszony, cena detaliczna 1 kg zł 695

żądać w państwowych sklepach chemicznych, 
powszechnych domach towarowych i spółdzielń 

niach
sprzedaż hurtowa we wszystk ich Oddziałach i Pododdziałach 
Centrali Handlowej Przemys łu Chemicznego. K-6456

Tropiki pod Wrocławiem...
D zień w dzień czytamy w  ga­

zetach: 150; 180, 230 itd pro 
cent normy..., przekroczony plan..

To się łatwo czyta. Bo mało kto 
myśli o tym, ile trudu," i wysiłku 
kosztuje wypracowanie tych norm...

Patrzę na to teraz z bliska w cu 
kr o w ni Sułkowice... i odnoszę wra 
zenie, że jestem na równiku.
Bo produkcja cukru —  to praca 
w temperaturze dochodzącej do.M 
60 stopni.

Znośne jest jeszcze powietrze w 
płuczkami, gdzie myje się buraki, 
które po zważeniu na podwórku 
napływają podziemnymi kanałami,

i w  krajaJni, gdzie są krajane dla 
łatwiejszego wyługowania cukru; 
ale już tutaj, w  hali baterii dyfu­
zyjnych, panuje autentyczny tropi­
kalny upał. Zlani potem robotnicy, 
ubrani tylko w  kąpielówki — uwi 
jają się przy maszynach.

— Za pomocą gorącej wody wy­
dobywa się cukier i sok surowy 
(fachowo—dyfuzyjny) i— informuje 
pierwszy chemik cukrowni.

Wchodzimy do następnego » z rzę- I 
du piekła. Niepodobna jest w  tych 
warunkach, kiedy s»ę z  trudem 
chwyta powietrze, słuchać z uwagą 
nawet bardzo ciekawych objaśnień. | 
Jest natomiast oo innego. Kiedy się. 
patrzy na robotników, pracujących |

niezmordowanie w tym nieludzkim 
upale, z całą wyrazistością wystę­
puje sprawiedliwość wyroków, 
skazujących na obozy i więzienia 
paskarzy, którzy ukrywają tak 
ciężko i w takich warunkach pro­
dukowany cukier.

W hali błotniarek i cedzideł w i­
dzę, że tamte działy — to tylko 
przedsionki do prawdziwego pie­
kła, jakie tu panuje.

— Cukier przechodzi stadia o- 
czyszczania chemicznego, przez do­
danie wapna i dwutlenku węgla 
oraz mechanicznego, które się tu 
właśnie odbywa na błotniarkach 
i cedzidłach. .

Staram ŝ ę to wszystko dobrze 
zapamiętać, ale przeszkadza mi i 
odrywa od lego widok uwijających 
się niestrudzenie, zlanych polem ro 
botników. To nie odrabianie dniów 
ki!

— Ile zarabia robotnik?
—  Około 13 tys. zł.
Musiał chyba odgadnąć moje 

myśli pierwszy chemik, bo za­
miast danych o produkcja, słyszę: .

—  Robotnik czuje się gospoda­
rzem tej cukrowni, państwa i włas 
nego losu. Przekona) się, że ze 
zwiększeniem produkcji krzepnie 
gospodarka kraju i polepsza się 
jego własny byt. Na razie dostaje 
13 tys. zł. To tylko bogacenie pew

nych jednostek idzie szybko. Uczci 
we — całego narodu — postępuje 
wolniej.

Wchodzimy do sali aparatów wy 
parnych.
( — Tu cukier pozbywa się wody 
i wędruje do warników...

Warniki |§3b to gmachy, nie ma­
szyny. Słyszę, że otrzymuje się tu 
cukrzycę, która z kolei idzie do wi 
rowek.

Sala wirówek jeszcze większa. 
Te wirówki — to olbrzymie kotły, 
w  których pokrywie znajduje się 
otwór. Obraca się w nim nieustan 
nie trzepaczka. Ta, przy której sto 
ję zaczyna się „niecierpliwić". Mó­
wi o tym buchająca z niej para. 
A le robotnik czuwa i już zakręcił 
korbę

Dowiaduję saę, że cukier, który 
wirówka „ukręciła", powędrował 
dalej. Do kotła nadszedł już nowy. 
A  tamten, „ukręcony", oglądam w 
następnej sali — już w  postaci bla 
łego kryształu, tego samego, . któ­
rym co dnia słodzimy herbatę.

— Z odcieków gotuje się cukrzy 
cę drugą i trzecią —  informuje da 
lej mój towarzysz. *—-  Otrzymuje­
my z niej żółty cukier i melasę. 
Cukier żółty rozpuszcza się 1 wpro 
wadza powtórnie do fabrykacji.

Jeszcze kotlamia. Łączy się z 
nią pojęcie sadzy, węgla, brudu. 
Tutaj olbrzymie mechaniczne pie­
ce stoją na czystej, lśniącej posadź 
ce, na której stwierdzam z przy­
krością jedynie błoto z... moich 
trzewików. '  |

Przez otwarte drzwi znajdującej 
się obok turbinowni, która wytwa­
rza własny prąd, widzę hałdy 
kamienia wapiennego. Szeregi ro­
botników rozbijają fcamień, wypa 

la się go następnie i używa do czy*v 
szczenią Cukru.

Pytam, co znaczą szeregi sza­
rych pagórków nieopodal.

—  To resztki z błotniarek, prze­
znaczone na nawóz.

Tak zupełnie jak na Kasprowym. 
Idzie teraz po lince, kołysząc się, 
taki kuferek resztek. Przystanął 
nad nasypem. -Automatycznie się 
otworzył. Wysypuje się z niego 
szary pył. Kuferek zamknął się 
i wraca po nowy ładunek.

Dopiero teraz po obejrzeniu ca­
łej cukrowni, rozumiem, dlaczego 
trudno było dyrektorowi podać nâ - 
zwiska przodowników pracy. Pro­
sił zresztą o niepódawanie i jego 
nazwiska. Rówpież o to samo prosi • 
pierwszy chemik cukrowni.

— Przodownikiem jest tu oały 
zespół. Nazwiska poznacie póź­
niej. Zresztą, wygrana kampania —i 
to najważniejsza rzecz.

Nie ma obawy. Ludzie spod wroc 
ławskiego równika wygrają ją na 
pewno.

I któregoś dnia znów krótko do­
niosą gaizety: Cukrownia Sułków*! 
ce wykonała plan...

Irena Schultz
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Obiad w niedzielę
Są ludzie, którzy pracują i  w 

niedzielę. Są tacy, którzy nie pro­
wadzą gospodarstwa domowego, a 
obiad zjeść muszą. Gdzie zjedzą?— 
Oczywiście w  restauracji.

Jak tu zjeść? Gdzie nie pójdziesz 
w niedzielę —  restauracja nie­
czynna. Spośród tych, które są 
czynne, w jednej ogonki czekają na 
wolne miejsce, w  innej to samo. W 
Pr D. T. też tłok nieznośny i do­
pchać się do bufetu nie można.

W tych warunkach zjedzenie nie­
dzielnego obiadu nie wszystkim łat­
wo przychodzi

Trudno jest wysunąć receptę, jak 
ten problem rozwiązać. Jednakże 
warto jakieś rozwiązanie znaleźć, 
bo wszak Wrocław jest stolicą Dol­
nego Śląska, często przyjmuje gości 
i narażanie ich na przykrości w 
uganianiu się ze obiadem nie jest 
potrzebne.

Związek właścicieli zakładów ga­
stronomicznych powinien wziąć tę 
sytuację pod uwagę i wysunąć wo 
bec władz właściwe wnioski. SUŁEK I

Akademie w całym
w 51 rocznicę Rewolucji

Wrocławiu
Listopadowej

W wielu zakładach pracy i insty 
tucjach społecznych odbyły się 
wczoraj akademie w  rocznicę 31 
rocznicy Rewolucji Listopadowej. 
Wielką manifestacją była akademia 
kolejarzy w  gmachu DOKP.

STRON. DEM OKRATYCZNE 
Wielka sala Izby Przemysłowo- 

Handlowej nie mogła pomieścić u- 
czestńlków akademii Stronnictwa 
Demokratycznego we Wrocławiu, 

którzy musieli ze schodów słuchać 
przemówień.

Zagaił akademię wiceprezydent

N o t a t n i k  w r o c t a w s k i

(5 Kawał z tramwajami zdarzył się 
■wczoraj wieczorem. Około godz. 19 
w komunikacji tramwajowej zanoto 
wa-no dłuższą przerwę.

f i  Kościół św. Wojciecha przy Pla 
cu Dominikańskim wreszcie kryty 
jest na bocznych nawach dachówką. 
Główna newa jeszcze nie ma wiązań 
dachowych.

f i  Elektrotechniczne Gimnazjum i 
Liceum wysyła swoich uczniów co 
tydzień do kąpieli w Miejskich Za-kła 
dach Kąpielowych (Curie - Skłodow 
skiej i ul. Teatralnej), a inne szkoły 
tego przeważnie nie robią.

Związek Artystów Plastyków u- 
ohwalił wczoraj rezolucję, protestu­
jącą przeciwko terrorowi rządu gen. 
Fra-nco w Hiszpanii i domaga się in­
terwencji w stosunki tego kraju Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych; 
Analogiczne rezolucje uchwalił Zwią 
zek Zaw. Pracowników Cywilnych 
Administracji Wojskowej przy. DOW 
4, członkowie koła ZZK na Dworcu 
Świebodzkim oraz członkowie ZZK 
na Dworcu Nadodrze.

O  Wystawa Niezależnych otwarta 
będzie w lokalu Związku Artystów 
Plastyków przy ul. Ofiar Oświęcim­
skich 36-40. Jak wiadomo wystawa 
ta nie będzie miała dzieł odznaczo­
nych przez jury.

©  Po Wystawie Niezależnych zaj­
mą sale wystawowe prof. Leon Doł-

i żyoki i prof. Stanisław Dawski na 
swoje prace graficzne.

f i  Bardzo smutną wiadomością jest, 
że nasze wrocławskie Pogotowie Ra 
tuękowe boryka się z dużymi trud­
nościami finansowymi. Należało by ob 
myśleć środki, jak przyjść z pomocą 
tej niesłychanie pożytecznej i waż­
nej instytucji w naszym mieście.

o  Robotnicy Zakłedów Wodociągo­
wych od dłuższego czasu oczekują na 
obuwie ochronne, bez którego praca 
robotników tych zakładów jest nie­
mal . niemożliwa. Nie można na po­
lach irygacyjnych pracować w prze­
ciekającym obuwiu o tej porze ro­
ku...

©  Największy obrót w Powszech­
nym Domu Towarowym miał dział 
tekstylny. Od chwili uruchomienia 
do końca października sprzedano 
5*26 tyś. mtr. tkanin włókienniczych 
na kwotę 106 milionów, gdy obroty 
działu skórzanego wyniosły 40 milio­
nów.

©  Poważnie rozrósł się dział ga­
stronomiczny PDT, który wydawał 
do 4.200 porcji dziennie. Według opi 
nii Dyrekcji Wystawy, działalność te 
go działu miała duże znaczenie w o- 
kresie trwania Wystawy Z. O.

f i  Źle wydrukowano w sprawozda­
niu z dn. 5 bm. o „1000 opornych-4 
w płaceniu za meble. Wydrukowano, 
że 7 proc. wrocławian zapłaciło za 
meble poniżej 5000 zł, a powinno być. 
że 70 proc. zapłaciło takie należności.

^pel Jo społeczeństwa
H sprawie potrzeb naszej młodzieży akademickiej
Cztery organizacje przysyłają nam 

następującą odezwę:
Do społeczeństwa wrocławskiego!
Studenci, mieszkający w Donnach 

Akademickich borykają się z w iel­
kimi trudnościami. W roku bieżą­
cym odbudowano i oddano do użyt­
ku komplet mieszkalny na 2.000 
miejsc, przeznaczony dla ludowej 
młodzieży studiującej na Uniwersy- 
teci. i Politechnice.

Brak jednak mebli i  najniezbęd­
niejszych sprzętów domowych nie 
pozwala na wykorzystanie miesz­
kań. Dwa tysiące niezamożnych stu­
dentów, synów robotników i chłopów 
śpi na podłodze, nie ma stołów ani 
krzeseł do nauki.

Koszty wyposażenia Domów Aka­
demickich w konieczne meble wyno­
szą dwa miliony złotych. Bratnia Po 
moc Studentów Uniwersytetu i Poli­
techniki we Wrocławiu nie posiada 
potrzebnych funduszów.

Zwracamy się przeto z gorącym

Horwath, zaznaczając jak wledką 
rolę miała Rewoluojia Listopadowa 
dla naszej niepodległości.

Z wielką swadą i  lekkością słowa 
referat o rewolucji, je j najważniej 
szych postulatach f znaczeniu dla 
naszych czasów wygłosił prokura­
tor Sądu Apelacyjnego, dr. Gajew 
ski, zyskując owację sali.

W części artystycznej wystąpili 
członkowie S.D., należący do zespo­
łu orkiestry Filharmonii W rocław­
skiej, oraz solistka Opery Dolno­
śląskiej, Irena Kudelska, przy a- 
kompan iamencie p. Zofii Łazare- 

wicz. Recytował „Law inę”  w  towa­
rzystwie orkiestry artysta Teatru 
Państwowego Aleksander Aleksy, 

uzyskując ogromny aplauz,

STRONNICTW O LUDOW E 
Na akademię Stronnictwa Ludo­

wego w  sali Małego W idza przybył 
przedstawiciel sztabu marsz. Rokos 
sowskiego, płk. Bałandin. Akade­
mię zagaił prezes zarządu S. L . K a  
liński a przewodnictwo akademii 
objął przew. W RN Grochalski.

Referaty o Rewolucji Listopado­
w ej wygłosili: redaktor naczelny
„Słowa Polskiego” , Stanisław Zie- 

mak i mec. Krzysztof Bieńkowski.

Tydzień studenta
Od 14 do 21 listopada przypada 

Tydzień Studenta. Akcji jego 
przewodzi Obywatelski Kom itet 
Honorowy. Na czele stoi prezes 
W RN Grochalski, gen. Daniluk- 
Danilowski, ręktor Kulczyński, 
przewodniczący W RN — Paszkę, 
prezydent Kupszyński, wiceprezy 
dent Poźniak, mgr. Walczak, se­
kretarz P PR  —  Matwin, sekre­
tarz W K  PPS —  Elczewski, prze­
wodniczący O KZZ —  Kramarz 
oraz przodownicy pracy: Paw -
Iiczka Janina, Woźniak Jerzy, 
K leciak St. i Zagłoba Emilia.

W  części artystycznej wystąpiła 
znakomita recytatorka p. Sw iątek- 
Dzieduszycka oraz artysta Teatru 
Państwowego, Zaczyk.

Akadem ia zarówno w  jednej jak  i  
w  drugiej części w yw oła ła  żyw ioło­
w e owacje na w idow n i wśród licz­
nie zgromadzonych członków  Stron­
nictwa Ludowego,

M ŁO D ZIE Ż
Wraz z inteligencją pracującą i  

klasą robotniczą rocznicę Rew olucji 
obchodziła uroczyście m łodzież aka 
demicka. W  sali „Leopold ina" na 
Uniwersytecie w raz z m łodzieżą ze­
szli na akademię przedstawiciele 
senatu akademickiego z  rektorem  
Kulczyńskim  i rektorem  Stefko 
na czele.

Rektor Kulczyński przedstawił 
sens Rew olucji L istopadowej i  
je j zw iązek z układem stosunków 
na świecie, a akademik Turski z 
w ielką swadą i taktem  w y g ło s ił1 
referat o Rewolucji' z punktu w i­
dzenia marksisty -  humanisty.

Brygada koncertowa Tow . Mu­
zycznego pod przedwodnjctwem  mgr. 
Holpona wystąpiła w  części arty­
stycznej. Wykonawcam i b y li: Halina 
Halska (sopran), Borow ieck i (tenor), 
Donat - Dónacki —  tremolina.

Z W IĄ Z E K  BO JO W NIKÓ W  
Z  FA S Z Y Z M E M

W lokalu Zw iązku Bojowników  z 
faszyzmem akademię zagaił płk. 
Dm isiewicz w itając przybyłych przed 
Stawfcieli Arm ii Radzieckiej ppłk 
Korsanida i mjr. M ichajlukowa.

Ppłk. Kórsanid om ów ił w  żyw ych  
słowach znaczenie R ew olucji L isto­
padowej i zapewnił wśród hucznych 
oklasków, że granica na Odrze i Ny 
sie jest pod ochroną całej potęgi 
Związku Radzieckiego. Następnie re­
ferat o Rewolucji wygłosił członek 
związku, Baładzińskl.

Teatr©
TE A T R  W IE L K I , dziś o godz. 19-tej

„W Y S P A  PO K O JU " — przedstawieni© 
zamknięte dla OKZZ.

T E A T R  P O P U L A R N Y , dziś o godz. 
19-tej — „S E A N S " — Noel Goward‘a.

T E A T R  M ŁO D E G O  W ID ZA , ul. Rzeźni­
cza 12, dziś ostatni występ gościnny 

'artystów  warszawskich w operetce pt.: 
„Księżniczka Czardasza".

F O T O P L A S T IK O N , ul. gen. Św ierczew­
skiego 27, w yśw jetla codziennie od 
godz. 9—21.

K IN A

Kina
,>Sl Ą S K “  — ul. gen. Św ierczewskiego 

97 — „M y  z Kronsztatu" (radź.) godz. 
16,15, 19,15 i 20,15.

.•W ARSZAW A" — ul. F redry 16 —
„T ch órz" (czesk.) — godz. 16, 18 ł 20.

,S C A L A "  — ul. M ikołaja 37, „D ecyzja  
profesora Milasa** (radź.) — godz 16, 
l t  i  26.

,TĘ C Z  A "  — ul. Kościuszki 177 „Zacza­
rowany św ia t" (radź.) — godz. 16. 16 
l  20.

.FA M A " — Psie Pole — „N ow e  Pokole­
n ie " (radź.) — godz. 19. (czynne w 
piątki, soboty 1 nledz.)

,P O L O N IA "  — ul. Żerom skiego 53, „M y  
z Kronsztatu" (radź.) 15,30, 17,30 i 19,30.

,P IO N IE R “  — ul. Stalina 71, „A leksan­
der M atrosów" (radź.) godz. 16, 18 i 20.

A K T U A LN O Ś C I W K IN IE  W A R S Z A W A  
do dnia 5. u . br. — Po lsk ' K ronika 
Filmowa nr 44/48 — „Instynk ty  zw ie­
rzą t"; „W rota Morza Kaspijskiego**.

Imponujący pochód cyfr
w sprawozdaniach dyrekcji tram wajów

Ekwiwalent żywnościowy
dla dozorców domowych

Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
ustaliło, że dozorcy domoWi na tere­
nie Z.O., zrzeszeni w Związku Za­
wodowym Dozorców i Pracownic 
Domowych, o ile są zatrudnieni w do 
mach, stanowiących własność związ 
ków samorządu terytorialnego lub 
będących w  ich administracji, mają 
otrzymać ekwiwalent za wyłączenie 
ich z zaopatrzenia kartkowego od 
związków' samorządowych, jako pra­
codawców, Względnie na rachunek 
kosztów administracji (w domach 
administrowanych).

SŁOWO POLSKIE Nr. 308- Str. 4

Ekwiwalent ten wynosi za kartę 
I kat. —  900 zł., I I  kat. —  695 zł., 
IR — 275 zł i DD — 312 zł. mie­
sięcznie z góry.

Ekwiwalent ma być wypłacany od 
dnia 1 września 1948 r.

Ekwiwalent nie powinien być w y­
płacany, o ile w  związku z cofnię­
ciem kart żywnościowych pracodaw 
cy przyznali dozorcom wyższe w y­
nagrodzenie. Jeżeli podwyżka ta 
jest mniejsza od podanych wyżej 
sum ekwiwalentu, to dozorcom na­
leży wypłacić odpowiednie wyrów ­
nanie.

Wrocław jest miastem o stale 
rozbudowującej się komunikacji lo 
kalnej. Powstają na krańcach mia­
sta coraz to nowe zakłady pracy 
oraz nowe dzielnice mieszkalne, któ 
re trzeba powiązać siecią komuni­
kacyjną ze śródmieściem.

Miejskie Zakłady Komunikacyj­
ne, kierowane przez dyr Frankow­
skiego rozw ijają wielką aktywność, 
aby sprostać tym wszystkim zada­
niom, które stawia itn szybki roz­
wój miasta.

M Ó W IĄ  CYFRY.
O  rozwoju komunikacji miejskiej 

we Wrocławiu mówią nam cyfry: 
Rok 1945 czynne 3 linie tram wa­

jowe i 3 lanie autobusowe.
Rok 1946 czyniie 11 linie tram­

wajowe i 4 linie autobusowe.
Rok 1947 czynne 12 linie Iramwa 

jo we i 5 l'inie autobusowe. •
Rok 1948 czynne 16 linie tramwa­

jowe i 13 linię autobusowe.
Wymownym jest też wzrost dłu­

gości iras tramwajowych i autobu­
sowych:

Rok 1945: 14.160 metrów linii
tramw.; 14.250 autobusowych.

Rok 1946- 53.390 metrów linii
tramw.; 20.635 m. autobusowych.

Rok 1947: 60.497 metrów linii,
tramw.; 31.905 m. autobusowych.

Rok 1948: 83.908 metrów linii
Iraanw.; 9(2.975 m. autobusowych.

Cyfry te nie obejmują przedłu­
żonej w  dniu 3 listopada linii Nr. 9 
do ulicy Ślężnej oraz autobusów do 
Oleśnicy i Oławy.

Wzrasta też przewóz pasażerów.
W roku 1945 przewieziono 

3.642.698 pasażerów.
W roku 1946 przewieziono

34.388.000 pasażerów.
W roku 1947 p rzewiezio n o I

72.447.000 pasażerów.
W roku 1948 przewiduje się 

| przewiezienie 127.000.000 pasaże- I

Irów.
P L A N Y  t iA  PRZYSZŁO ŚĆ  

Wśród> planów na przyszłość na

czoło wysuwa się obsłużenie komu 
nikacyjne dzielnic Pafawagu. W 
przygotowaniu jest budowa linii z  
placu 1 M aja do Pafawagu ulicą 
Legnicką i Strzegomską. P rzew i­
dziane jest przedłużenie tej lin ij do 
Nowego Dworu. Projektowane jest 
dalej przeprowadzenie trasy linii 
Nr. 16 ulicą M ickiewicza. W  ten 

sposób Stadion Olimpijski o trzy­
małby drugie, krótsze połączenie 
z miastem.

Po całkowitej odbudowie mostu 
Młyńskiego —  projektu je się prze­
prowadzenie nowej trasy z placU 
Grunwaldzkiego przez ulicę Sien­
kiewicza, Ostrów, plac Nanklera 

uiicę Kołłątaja do Dworca Główne­
go.

Jak widać M Z K  mają rozległe 
plany. Dotychczasowe osiągnięcia 

gwarantują, że będą one wykonane 
— prawdopodobnie —  przed term i­
nem. Do współpracy z tram waja­
rzami stanęli nasi dzielni pafawa- 
goWcy. (ski)

Nocne dtjżurjj aptek
Pod ■,B ocianem " ul. Łok ietka 11. 

j  „ fz ikoła ja " — ul. M ikołaja 46.

„  Łabędziem "  — ul. Pułaskiego 16. 

„  „ A nio łem "  — ul. Szczytn teka 28.

A la d e m ia

pracowników

» ( z y le in ik a «
W soli Izby Rzemieślniczej odbyła 

się wspólna akademia pracowników 
Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik* 
oraz rzemiosła wrocławskiego.

Akademię zagaił prezes Izby Rze­
mieślniczej Tarnawski. Następnie za­
sadniczy referat wygłosił red. . Wa­
cław Czarnecki. Mówca nakreślił tło 
historyczne Rewolucji Listopadowej, 
podkreślając, że właśnie przywódcy 
tej rewolucji wysunęli postulat przy­
wrócenia pełnej niepodległości Pol­
sce. Mówca omówił rozwój stosunków 
polsko - radzieckich, przytaczając do 
niósł e oświadczenie Stalina o koniecz 
ności powołania do życia niepodległej 
Polski.'

Red. Czarnecką dał następnie obraz 
rozwoju gospodarczego i kulturalne­
go narodów Związku Radzieckiego.

— Kończy się właśnie Miesiąc Pogię 
i bienia Przyjaźni między Polską a 
Związkiem Radzieckim. W miesiącu 
tym nastąpiło dalsze zacieśnienie wię 
zów przyjaźni, łączących naród pol­
ski z narodami radzieckimi.

W części artystycznej Akademii wy 
stąpił chór ..Echo". Ogólny aplauz 
wywołały występy śpiewaczki Śniado 

I wskiej i deklamacje Tarczyńskiego.

g  siat i j ą d o w e j

P od rob ion e  św iadectw© szko lne
Jarmołowicz Stefan, pracując w wy 

twórni pieczęci Adama Kapeli we 
Wrocławiu przy ul. Szewskiej $7/60. 
w charakterze składacza — zabrał 
stamtąd dwie formy do pieczęci okvą 
glych, oraz 15 różnych pieczęci gu­
mowych, celem podrobienia potrzeb­
nych mu dokumentów.

Jarmołowicz pragnął dostać się na 
kurs przygotowawczy do wyższych u- 
czelni, nie mając jednak ukończonej 
szkoły powszechnej, wypisał sobie na 
maszynie zaświadczenie tej treści: 
,.Kierownidtwo Publicznej Szkoły 
Powszechnej w Toruniu zaświadcza, 
że Jarmołowicz Stefan, ur. dnia 3.6 
19-26 r. w Płocku ukończył 7 klasę 
Szkoły Powszechnej w roku szkolnym 
od 20 kwietnia 1945 — do 13 lip ca 
1945". Na tak wypisanym zaświad­
czeniu odcisnął u góry z lewej strony 

podłużną pieczęć te j szkoły, a na do­

le z prawej podpisał kierownika szko 
ły i odcisnął pieczęć okrągłą.

W wyplku przeprowadzonej w mie 
sakantu Ja smołowi cza rew izji, poza 
podrobionym zaświadczeniem znale­
ziono szereg różnego typu pieczęci, 
jak również czystą kartę «  odciśnię­
tą pieczęcią Zarządu Miejskiego m. 
Wrocławia i wypisane na maszynie 
zaświadczenie Państwowego Gimna­
zjum i Liceum w Toruniu bez pieczę 
ci i podpisu.

Przesłuchany w charakterze podej­
rzanego Jarmołowicz przyznał się do 
winy i wyjaśnił, że podrabiając za­
świadczenie ukończenia 7 klasy szko 
ły powszechnej w Toruniu, ‘ chciał w 
teń sposób dostać się na kurs przy go 
towawczy do wyższych uczelni.

Ciekawy ten proces odbędzie sM 
wkrótce przed Sądem Okręgowym w« 
Wrocławiu,

apelem do społeczeństwa wrocław­
skiego, instytucji społecznych, prze 
myślowo - handlowych o zorgani­
zowanie Funduszu Pomocy Studen­
tom Wrocławskim. Nawet małe, ale 
liczne datki pieniężne, lub zaofiaro­
wanie potrzebnych przedmiotów 
przyczyni się do rozwiązania tego 
ciężkiego problemu, który stoi przed 
kilkoma tysiącami naszej uczącej się 
młodzieży.

Spodziewamy się, że apel nasz 
spotka się- z należytym zrozumie­
niem społeczeństwa Wrocławia. 
..Miasto Studentów" pomoże swojej 
ulubionej młodzieży.

Federacja Polskich Organizacji 
Studenckich

Związek Akademickiej Młodzieży 
Polskie?

Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
■ Szkół Wyższych
* Bratnia Pomoc Studentów Uniwer- 
I syt-etu i Politechniki we Wrocławiu



Cierniowa droga uczącej się młodzieży
w  f n i f l a c A  i  C h i n a c h

Specjalny korespondent nowo jor 
skiego dziennika „Daily Worker" 
donosi z Bombaju o niezwykle trud 
nyefa warunkach bytu indyjskiej 
młodzieży uniwersyteckiej. Chociaż 
minął już rok od czasu proklamo­
wania niezawisłości Indii, możność 
kształcenia się pozostaje dla szero­
kich mas młodzieży indyjskiej po

4== =  r a d i o  =====
. 9 LISTOPADA 1948 R. (WTOREK)

5,10 Sygnał. 5,15 Streszczenie wią<L. 
por. 5,20 Konc. por. dla świata pracy, 
z Czeebosł. 6,00 Gimn. por. 6,10 Dzień, 
por. 6,25 Muz. por. 6,50 Program dnia. 
1.60 Wisa. dzień. por. .7,15 Przegląd pra 
sy stół. 7,28 Muz. por. 8.00 Opieka nad 
dzieckiem, pog. 8,10 Muz, ppr. 8,30 „U- 
liczka klasztorna'*, powieść radiowa. 
4,42 Muz. por. 0,15 Inform. ogólnop, 9,20 
.Skrzynka PCK. 9,20 Wszechnica Hadio- 
wa. 9,50 Program na dzień bież. 11,57 

.. Sygnał i hejnał. 12,84 Wiad. pot. 12,201 
Koncert solistów. 12,15 Aud. dla wsi. 
14,39 Muz. 14,85 Klasycy socjaltst. 14,50 
Wiad. wrocł. 14,57 Inform. Radlof. Prze1 
wod. 15JB8 Tntorm, Polski Płd. 15,15 Ak­
tualia. 15,25 Muz. 15,30 Aud. dla dzieci. 
15,50 Muz. pop ul. 18.00 Dzień, popot. 
.16,30 „Pieśni i  tańce, kaszubskie", aud. 
sł.-muz. 16,55 Przegląd wydawnictw o- 
ś wiato wy eh. 17,00 Muz. polska. 17,45 
Aud. Taw. Przyjaciół Żołnierza. 17,50 
Pag', przyrodnicza-naukowa. 16,80 Lek­
cja jęz. ros. 16,15 Górniczy stan niecił 
żyje sam. 16,56 „Deklaracja praw na­
rodów w Rosji", pog. 19,30 Konc. Krak. 
Ork. RP pod dyr. Jerzego Gerta. 19,40 
Wszechnica Radiowa. 20,00 Dzień, wlecz. 
21.00 Konc, symf. 22,00 Mozaika muz. 
22.45 Koncert życzeń. 23,00 Ost, w la dom. 
23J9 Muz. tan. 23.20 Program na dzf ń 
aast. ??.38 Hymn. .

19 LISTOPADA 48. ŚRODA 
5.18 Sygnał 5,15 Streszczenie wiadom. 

par. 5,20 por. dia świata pracy
6.80 Gimń. por. 6,10 Dzień. por. 6,25 
Muz. por. 6,f>p Program dnia 7,00 Wia­
dom. dzień. por. 7,15 Przegląd prasy 
stół.: 7.20 Por. mozaika muz. .8,80 Porad-

slaremu, niedościgłym marzeń ierrj.
W ciągu ostatniego roku podnie­

siono czesne tak, że szkoła i wyższe 
zakłady naukowe stały się dla mło 
dzieży świata pracy całkowicie nie­
dostępne.

O losie młodzieży, klóra, odda-; 
jąc ostatnie swe grosze, stara sięr 
przezwyciężyć te trudności, czyta­
my:

„Głód, wszelkiego rodzaju ogra­
niczenia i brak książek naukowych 
— oto przyczyny katastrofalnego 
spadku postępów w  nauce. Na uni­
wersytecie w  Or*sie „ścięło słę“ 
przy egzaminach 60 procent zdają­
cych. Studenci głodują, wielu z. 
nich prowadzi tryb życia bezdom- j 
nych włóczęgów —  śp*ą na ulicach, 
pod mostami, we wnękach domów".

Nie lepsza jest sytuacja nauczy­
cieli. Dziennik „Times o£ India" pi 
sze o tym:

— Czy można się dziwić, że w  
kraju brak pedagogów? Warunki 
ich byiu są lego rodzaju, że nie­
dawno młoda nauczycielka- okręgu 
murszńdabadskiego popełniła z  nę­
dzy samobójstwo, gdyż w  ciągu 
wielu miesięcy nie wypłacano jej 
nawet tego nędznego - wynagrodze­
nia. które jej przysługiwało".

N«e lepiej przedstawia się ta spra 
wa w  Chinach.

Gazeta „Dagunbap" donosi, że do 
^strajku profesorów nagrodowego 
uniwersytetu w  Bej-pinie przyłączy­
li się wykładowcy innych wyż­
szych zakładów naukowych w  o- 
kręgu. Profesorowie żądają od 
władz bezzwłocznej poprawy wa­
runków bytu, zwracając uwagę na 
fakl, że dzienny ich zarobek nie 
Wystarcza na *■ kupno kawałka Chle­
ba. Do 6trajku przyłączyli się rów 
irież wykładowcy na uniwersytecie 
w  Tsi-Chua, a w  Czendu strajkują 
wszystkie szkoły —  od szkół pow 
szechnych aż do uniwersytetów.

nik gospod. domowego 6,10 Muz. poput. 
3.55 Szkolna gazetka radiowa 9,15 In­
form 9,20 Skrzynka PCK 9,30 Wszechni­
ca Radiowa 9,50 Lok. program dnia 9.55 
Przerwa 11,40 „O wawelskim smoku", 
aud. szkolna 11,57 Sygnał i hejnał'12,04 
Wiadom. poi. 12,10- .Kronika polit.-go­
spód. 12,30 Konc. dJa szkół 13.50 Frag- 
oent z książki Lucjana Rudnickiego 
..Sta-rc i nowe' 14.00 Sonata Sergiusza 
Ee T^maninow \4JO „W  trosce o zdro- 

~wie*-‘. - -d-ra Stanisła-wa Szpil czyń- 
skiego''14.46̂  Muz. 14,50 Wiadom. wrocł. 
14,57 Inf. Radiof .Przewód. 15,90 Inform. 
Pojski Płd.. 15,15 Aktualia 15.25 Muz. 
1Ś.38 ..Fiłemon'*’ opowiadanie Jana Gra 
•bowskiegd dla dzieci 15,50 Maz. popul. 
16,00 Dziennik popołudn. 16,30 Si: tyn- 
ka techn. 18,45 „Gramy w szachy" 17,00 
ReeUal skrzypcowy 17,20 Maklakiewlcz 
Jan lą6k pracuje i śpiewa" 17,45 Pog. 
naukowa 17,50 „Klasowe źródła szowi­
nizmu" pog. -18,00 Koncert organowy 
18,15 'Pieśni Czajkowskiego i Greczani- 
nov/a 18.35 „Uliczka Klasztorna", po­
wieść radiowa 19.00 Aud. dla wojska 
19,25 Kwadrans piosenek 10,40 Wszech-, 
-nica Radiowa 20,00 Dzień, wiecz. 20,45 
Muz. 21,06 Pog. Komitetu Roku Chopin. 
21,18 Aud. Chopin. 21.40 Recytacje kon-' 
kursowe 22,00 Muz. tan. 22,45 Konc. 
Życz. 22.00 Ost. wiadom. 23,10 Muz. tan... 
23:26 Program na jutro 23.30 Hymn

Euprenumeiufoae

»S!owo Polgkk«
Miesięczna prenumerata 

z odbiorem na miejscu 
wynosi 120 zł, z przesyłką, 
pocztową 135 złotych

| aCŁflSZEW< 188088?
3 H A N IU  o w i!

SAMOCHÓD DKW 700 póiciężarówka do 
sprzedania. Wiadomość Auto-Krupka 
Plac Teatralny 8. 10612

SKT PRZEWOZY to 
n.n warów, olać SoJnv 

»  ■ - i f f iS y  • telef 25'Bl
k  m«o

PIANINO! Sprzedam w dobrym stanie, 
dobrej marki i zegar gdański. Partyzan 
tów 53 m. 1_________ ________________ 10523
MEBLE kupno-sprzedaż oraz urządzenia 
biurowe. Wrocław, Ruska 20. K  6365 I

KUPIĘ sklep ż urządzeniem, .bez. towaru 
W najruchliwszym punkcie miasta Wro- 

, 'ClaWią najchętniej z przyległym miesz­
kaniem. Oferty pod „Zaraz” dó do Sło­
wa Polskiego, K  6424

SPRZEDAM kasę ogniotrwałą Świdnicka 
27 jubiler. 10596

TYGLÓWKĘ A  3, ewetl. „Heidelberg”  
bez automatu kupi: „Zew " Jarocin po- 

: zftański, 3 Maja. K  6459

: SPRZEDAM pracownię krawiecką wraz 
ze sklepem i mieszkaniem, Traugutta 88 

10614

SKRZYPCE bardzo dobre sprzedam Wro 
eław, Stalina 114 m. 6. '' K  6467

FORTEPIAN marki „Rhoeniśeh” w do­
brym stanie sprzedam okazyjnie. Wia­
domość: Słowo Polskie pod „Fortepian”  
_________________________ _____________10628

URUCHOMIŁEM zakład krawiecki przy 
ul. Pomorskiej 15 mistrz krawiecki z 
ukończoną szkołą kroju Akad. Londyn-; 
sklej. Rynkowski. 10624-

| z «r m r  k r a d z ie Zf |

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU Ja­
rosław na ‘ nazwisko Godzien Tomasz.

10514

ZGUBIONO dowód osobisty wydany 
przez gminę Gródusk kartę rejestra­
cyjną RKU Ciechanów, odcinek zamel­
dowania' w  Bogatyni 458 na nazwisko 
Jakubowski Władysław. K 6457

ZGUBIONO odcinek zameldowania' na 
nazwisko Żurawice Bolesław, Jakubo- 
■wo gm. Wielkowlee pow. Legnica.

K  6463

ZGUBIONO kartę rejestr. RKU Legnica 
oraz odcinek zameldowania na nazwi­
sko Bałamut Stanisław. K  6461

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, dowód 
. osobisty, legitymację rowerową i me­
trykę urodzenia na nazwisko Bajger Jó 
gef. Legnica.  ̂ * ' K 6162

ZGUBIONO dokumenty dnia 20 paździer 
nika na nazwisko Dślman Rudolf. Le­
gitymację wojskową wydaną w Koło­
myi i legitymację pracy Nr 28 wydaną 
przez Spóldz. pracy Wrocław, odcinek 
zameldowania .Wrocław. Dokumenty ze 
Szwajcarii I Francji, 10619

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę re-' 
jestraćyjną J rowerową — Bochenek 
Jan Chojęcica; pow. Wołów. . 10606

ZAGUBIONO, książeczkę -wojskową w y­
daną przez RKU Głogów, Nr 0117435 na 
nażwisko Kasperowicz Stanisław zam. 
Hermanów gm. Polkowice pow. ~ Gtogtfw.

* K  6446

SKRADZIONO dowód ośobiśty. metryki 
urodzenia dzieci, nieirykę ślubu, kartę 
rejestracyjną RKU, wołały za mieszka­
ją or?7 inne. Lary Stanisław. 10592

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę, re­
patriacyjna m. nazwisko Stadnicki Sta1-. 
nisUw. 105911

SKRADZIONO zaświadczenie RKU Rzej 
sźfiył r>? nazwisko Bieda Władysław.

10590

SKRADZIONO legitymaćję^Ubezp. Społ 
Wrocław. legitymację Zw. Zaw. Wro- 

J#*c. Flagowa Dęby Skona .Jan.
10588

SKRADZIONO dowód tożsamości PKP 
Wrocław Nr 181256 na nażwisko Szmo- 
rąg Eugenia. .' . 10585

SKRADZIONO dokumenty: legitymację 
wyd. przez Z.M. legit. Zw. Zaw. legit. 
Ubezp. Społecznej, kwit na ziemniaki 
wvd. przez Z.M. Twardak Irena. 10581 
DWA, jeden pokój umeblowany .łazien­
ka poszukiwane zaraz. Oferty ,,lnżvr 
nier” . 10579

UNIEWAŻNIAM zgubioną leg. WSH Nr! 
2511 na nazwisko Gawlik Aleksandra. - 
____________________ 10626

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Oleśnica, odcinek zameldowania, bilet 
miesięczny kolejowy oraz inne na naz­
wisko Socha Józef. . 10618

NIKODEMA flWIY
Podczas prz*ctiaó.zlct paru Nina tłumaczy Nikodemowi, że jest 

nieprzeciętnym człowtekie m, głębokim intelektualistą —  jed 
nym słowem takim, fakl mógłby zdobyć fe j serce. Milo jest spę­
dzać czas w żywicznym, pachnącym lasku — z daleka dochoĄti 
warkot pracujących tartaków pana Kunickiego...

Zbliżających się dostrzegł ratlerek i zaczął ujadać 
histerycznym szczekaniem, przypominającym kaszel.

Ponimirski leniwie odwrócił głowę i zmrużywszy 
oczy przed słońcem przyglądał się nadchodzącym przez 
chwilę. Nagle zerwał się na równe nogi, obciągnął ubra­
nie i wsadził monokl w oko.

—  Dzień dobry, Żorż —  wyciągnęła doń rękę Nina 
—  przyprowadzam ci twego dawnego kolegę z Oxfordu. 
Poznajesz go?

Ponimirski obrzucił ich głęboko nieufnym spojrze­
niem. Zwolna ucałował rękę siostry. Z wyrazu twarzy 
można było wnioskować, że obawiał się czy jego spisek 
nie został wykryty. Ponuro spojrzał na Dyzmę i podał 
mu rękę:

—  Poznaję, naturalnie, ■ milo mi panie kolego, że 
mnie pan odwiedził.

Nagle odwrócił się do siostry:
— Wybacz, ale zostaw nas samych. Zrozumiałe, że 

po tak długim rozstaniu mamy sobie wiele rzeczy do 
powiedzenia. Może posiedzisz tu, a my się przejdziemy?

Nina nie oponowała. Spojrzała porozumiewawczo

w oczy Nikodema i weszła dó pawilonu.
Ponimirski, oglądając się na wszystkie strony, za­

prowadził Dyzmę w pobliską alejkę i opierając' palec 
wskazujący o jego piersi, zapytał gniewnie:

—  Co to ma znaczyć? Nędzniku! Zdekonspirowałeś 
mnie przed Niną? Może i ta szuja Kunik wie o wszyst­
kim? ~

1—  Ależ, broń Boże, ani słowa nie powiedziałem ni­
komu.

— No, masz szczęście. A  skąd ona wie, że przed­
stawiłem cię ciotce Przełęskiej jako kolegę z Oxfordu?

- -  Tego nie wie. A  co do Oxfordu, to sam powie­
działem, że uczyłem się tam. Tak wypadło z rozmowy.

-^ .Jesteś pan nie tylko hochsztaplerem, ale w do­
datku głupcem. Przecie nie umiesz słowa po angielsku!

—' Nie umiem.
Ponimirski usiadł na ławce i śm.iał się, ku zaintry­

gowaniu ratlerka, który przyglądał mu się bacznie.
— No, jakże tam ciotka Przełęska i ien jej Krze- 

picki? Nie wyrzucili pana za drzwi?
Dyzma chciał usiąść obok Ponimirskiego, lecz ten 

powstrzymał gó ruchem ręki:
— Nie znoszę by ludzie pańskiej kondycji siady­

wali w mojej obecności, Proszę opowiadać. Krótko, do­
kładnie i bez kłamstwa. Więc?

Nikodem zdawał sobie sprawę, że mówi doń istota 
niespełna rozumu, czuł jednak mimo to onieśmielenie, 
jakiego nie budzili w  nim ani ministrowie, ani genera­
łowie, ani inne wielkie fisze w Warszawie.

Zaczął opowiadać, że pani Przełęska przyjęła go do­
brze, że zarówno ona jak i pan Krzepicki twierdzą, że 
teraz nic zrobić się nie da, że rzecz trzeba odłożyć na 
lat kilka.

Gdy skończył, Ponimirski syknął:
—■ Sapristi! Nie łżesz pan?
—  Nie.
—  Wie pan, że jak żyję nie słyszałem, by ktoś opo­

wiadał cośkolwiek w sposób pozbawiony tak dalece in­
teligencji. Czy pan skończyłeś jaką szkołę?

Dyzma milczał.
—  Co dotyczy sprawy, nie jestem takim bałwanem, 

bym zechciał z niej zrezygnować. Otóż wkrótce napiszę 
drugi list i pojedziesz pan z nim do Warszawy. Tymcza 
sem do widzenia! Możesz pan odejść. Brutus! do nogi!

—  A  jak będzie z panią Niną? —  zagadnął nieśmia­
ło Dyzma.

—  Z  panią Niną?... Ach, prawda. Zapomniałem
0 niej. Chodźmy wobec tego. I zabierz ją pan ze sobą. 
Dziaja mi na nerwy.

Ninę spotkali na zakręcie:
—  No i cóż —  uśmiechnęła się — miłe roztrząsali 

panowie wspomnienia?
—  Owszem —  odparł Dyzma.
—  Moja droga —  wycedził Ponimirski, poprawia­

jąc monokl — wspomnienia z czasów, gdy byliśmy bar­
dziej młodzi i bogaci, zawsze będą miłe. Nieprawdaż, 
drogi kolego?

Ostatnie słowa wymówił ze specjalnym podkreśle­
niem i roześmiał się głośno.

—  Naturalnie, kolego —  potwierdził bez przekona­
nia Dyzma, co wywołało jeszcze większą wesołość Po­
nimirskiego.

■— Mówiliśmy wyłącznie o Oxfordzie i Londynie, 
gdzie tak cudownie bawiliśmy się z kolegą —  powie­
dział wśród śmiechu — nie masz, moja droga, wyobra­
żenia, jak mi było miło usłyszeć nareszcie taką angiel­
szczyznę, jakiej nie słyszałem od lat...

Klepnął Nikodema końcami palców po ramieniu
1 zapytał:

— Is n‘it, old boy?
Dyzmie żyły nabrzmiały na skroniach. Wytężył pa­

mięć i —  o ulgo! —  wypowiedział słowo, jedno jedyne 
angielskie słowo, jakiego w dystyngowanym towarzy­
stwie łyskowskim od czasu do czasu używał syn rejen­
ta Windera:

—  Yes.

SŁOWO POLSKIE NR. 3#8 Str. i

ZGUBIONO lęgitytńapję osobistą par­
tyjną PPR, odcinek zameldowania, me­
trykę urodzenia, zaświadczenie szkolne, 
kartę RKU Trzebnica Adamusiak Krzy 
sztof Wolóty. - 19607

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Kutno. Barczak Piotr Wrocław, Piastów 
ska 28 m. 2. ' 10610

ZGUBIONO teczkę żółtą zawierającą 
kartę RKU wydaną — Starogard, Mia­
sto i legitymację Zw. Zaw. Prac. Bu­
dowlanych na nazwisko Szwedek Paweł.

10613

UNIEWAŻNIAM legitymację Bratniej' 
Pomocy, książeczkę pracy na nazwisko 
Sroczyński Jan. K 6451

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną RKU Wrocław na nazwisko 
Stępień Henryk Wrocław. K  6450

ZGUBIONO zaświadczenie RKU na na­
zwisko Golanowski Kazimierz Marko- 
wice pow. Nysa. • h K  6429

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: 
książkę wojskową wyd. RKU Bochnia, 
legitymację Z.O.D.st., leg. Zw. Zaw. 
na nazwisko Malarz Jan Bielawa. K  6430

ZGUBIONO dowód fabryczny, leg. Zw. 
Zaw.. papiery inwalidzkie na nazwi­
sko Zalska Stanisława. K  6432

SKRADZIONO metrykę ślubu, wydaną 
Urząd Stanu Cywilnego — Miechowice, 
oraz odcinek zameldowania w Tycha- 
nowie, gmina Jaworzyna Śląska —r na 
nazwisko Łabanowa Stefania. K  6438
----------- ^ -----------------------------------------
ZGUBIONO teczkę z dokumentami, -od­
cinek zameldowania i zaświadczenie poi 
skiego obywatelstwa, Kempe Zuzanna. 
Świdnica, uk Kościelna 9. K  6439

ZGUBIONO legitymację służbową nu­
mer 497 wydaną Sąd Apelacyjny — 
Wrocław, na nazwisko Rudeński Jan, 
Świdnica, Sąd Okręgowy.- K 6441

ZGUBIONO, odcinek wymeldowania na 
nazwisko Zmarzła Janina, Jelenia „Góra 

K  6435

ZGUBIONO dowód osobisty; metrykę 
chrztu dzięcka na nazwisko Potla Bro­
ił islawa. K  6433

J| P O SA D  P O S Z D K TU A

KIEROWCA, czerwone prawo jazdy, 
dziesięcioletnia praktyka poszukuje po­
sady od zaraz. Zgłoszenia .Słowo Pol­
skie 'Kierowca, 10588

MASZYNISTKA ze znajomością księgo­
wości i kasy poszukuje pracy w godz. 
popołudniowych. Łaskawe zgłoszenia 
„Słowo” pod .^omoc“ . 10597

PRZYJMĘ przedstawicielstwo na arty­
kuły spożywcze.- Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie”  pod „10589” . 10589

STUDENT lir  r. WSH poprowadzi bu­
chalterię lub przyjmie jakąkolwiek in­
ną pracę na 3—4 godz. dziennie. Zgło­
szenia „Słowo dolskie” pod Pilne.

10578

SZOFER-mechanfk, 20 lat praktyki 
.zmień i_ jara cg--Zgłoszenie.1 cjP red.. głowa 
Polskiego p o c T „ M e S W a n i k 10615

| W fil.N F  P O S A D Y

POTRZEBNA korespondentka-maszynist 
ka wykwalifikowana. Natychmiast. Zgło 
śzenia: Polskie Zakłady Zbożowe Wał­
brzych, Chrobrego 13 godz. 4—6. K  6412

POMOC domową stałą lub przychodną 
poszukuję. Biskupin Stefczyka 5.

10620

POMOC domowa na dwie-trzy godziny 
dziennie potrzebna. Rynek 52 m. 1, do 
do 10 rano. 10623

GOSPODYNI poszukuję pracy domo­
wej, starsza z dzieckiem. Oferty Słowo 
Polskie pod uczciwa. 10605

STOLARZE budowlani — akordziści, 
zostaną przyjęci. Wrocławska Spółka Bu 
dowłana, Ustronie 1. Boczna Stalina.

10611

KSIĘGOWY-bilansiśta ria "kierowniczym 
stanowisku w  przedsiębiorstwie państwo 
wym, przyjmie prowadzenie ksiąg han­
dlowych w  godzinach poobiednich. Ła­
skawe oferty do „Słowa Polskiego”  poć 

1 „10576” . 10576

WYCHOWAWCZYNI do dwojga dzieci 
potrzebna zaraz, świadectwo pożądane. 
Chrobrego 28/4. K  64fe

POMOC domowa z gotowaniem potrzeb 
na od zaraz. Stalina 118 m. 1. 10596

POTRZEBNI zaraz buchalterzy i pla­
mista. Warunki dobre. Zgłoszenia Śro­
da Śląska Rynek Pow. Związek Gmin­
nych Spółdzielni. 10627

REPASARKA do podnoszenia elektr. 
oczek w pończochach potrzebna od za­
raz. Stalina. 80. 10621

ODSTĄPIĘ lokal sklepowy Wrocław, 
gen. Świerczewskiego 93 ‘ sklep (z porce­
laną). 10604

ODSTĄPIĘ lokal z urządzeniem wraz t 
maszynkami do podnoszenia oczek. Wia 
dom. Stalina 80. 10574

ODSTĄPIĘ 2 pokoje z kuchnią w  do­
brym punkcie wraz z  meblami. Zgłosze­
nia Słowo Polskie pod 100.' 10622

SAMOTNY na kierowniczym stanowi­
sku państwowym, poszukuje pokoju, u- 
meblowanego. Oferty: Słowo Polskie
pod „umeblowany” . 10577

0BZNAJOMIONEGO w księgowości 
przyjmie na .mieszkanie do pomocy w
nauce.. Cybulskiego 8 m. 1. Oficyna.’
■ _______________________ K  6452

POSZUKUJĘ mieszkania trzy pokoje 
kpmfort. Zgłoszenia Chrobrego 2B Pro- 
kocimer. K  6431

ODSTĄPIĘ 3 pokojowe mieszkanie, ła­
zienka, częściowo z meblami, Świdnica, 
Wodna 26, m. 4. K  6440

POKÓJ — • kuchnia parter- do odstąpie­
nia. Zwrot kosztów poniesionych za 
wprawienie krat-.. Administracja, Po­
morska 17. 10566

J  PRACOWNIĘ malarską koloryt od­
stąpię. Zwrot kosztów. Plac-Uniwersy­
tecki 8/5. 10629

POSZUKUJĘ we Wrocławiu mieszkania 
3-pokojowego z łazienką. Zwrot kosz- 
tów. Inż. J. Ńeuberg Dzierżoniów, Por
ptawskiego 5. ._____  106I6
PILNIE poszukuję mieszkania 3 pokoje 
z kuchnią na Sęmpolnie, Zalesiu, Krzy­
kach. Zwrócę koszty. Wiadomość wie­
czorem: Sępolno ul. Waryńskiego 2—3.
________________ ___________________ K  6410
ZAMIENIĘ mieszkanie 4-ro pokojowe 
w Jel. Górze śródmieście — na 2—3 po­
kojowe we Wrocławiu. Zgłoszenia: „Sło 
wo Polskie” pod . „mieszkaniec 2” .

10517

| POSZUKIW ANIA RODZIN I

WOLSKĄ Zofię ostatnio zamieszkałą
w Skierniewicach poszukuje mąż Wol­
ski Jan Pławne, powiat Lwówek Śląski 
w sprawie rozwodowej. K  6437

TRANSPORTY samochodowe dalekobiez 
ne i miejscowe wykonuje DSP Nowo­
wiejska 20,22, tel. 30-32,___________K-6363
ZIMNE ognie oraz -świeczki choinkowe 
dostarcza firma ..MERKURY” Kraków. 
Stradomska 10, teł 566-15. K 6315

ZARZĄD Miejski . w Legnicy orzecze­
niem z dnia 4. 11. 48. Nr A.F. (2-5) 48, 
udzielił ob. Stark Wiłlemu zam. w Leg­
nicy przy ul. Armii Gzerwonej 27, ur.
7. s. 1925. w  Białymstoku synowi Juliu­
sza 1 Julii z Szutów zezwolenia na 
zmianę Imienia „W illi”  na „Władysław” . 
_________________________________________ K 6468
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilczur. Do ode 
brania Pilczyce, Murarska 22/3 od godz. 
5-tej. 10625

PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Wiado- 
mość: Świebodzice — Pełeznica. K 6447 
PIES żółty z uciętym ogonem do Ode­
brania. Otwarta 5/3. 10617
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•  O  wrocławskiej Gwardii
Mecz „Gwardii" wrocławskiej z 

warszawską był imprezą nad­
zwyczaj udaną. W Hali Ludowej 
znów zebrało się ponad 7 tysię­
cy widzów, którzy nie zawiedli 
się na swoich pupilach. Bohate­
rem obok Kaflowskiego, Kargola 
i Symonowicza był Włodek, któ­
ry stoczył porywającą walkę z 
Komudą. Sędziowie ogłosili zwy­
cięstwo Komudy, który był mini 
malnie lepszy od wrocławianina, 
co młodemu bokserowi naszej 
Gwardii przynosi zaszczyt.

6 PUNKTÓW W ROCŁAWIAN
Kargol staje się godnym rywa­

lem naszych najlepszych w okrę­
gu. Swoją walkę z Kilianem 
(Warszawa) Kargol wygrał w  
sposób porywający! Wrocławia­
nin atakował bez przerwy, pięk­
nie kontrował i miał „włoską 
pracę nóg". Mamy żal do sekun­
danta, że nie polecił mu atako­
wania korpusu. Gdyby jeden z 
ciosów, które bezustannie szły 
na szczękę wylądował niżej, mo­
gło to być zwycięstwo przez k.o.

Symonowicz, który walczył w  
wadze koguciej, wygrał pewnie 
z Szatkowskim.

Wydaje się nam, że Wrocławia 
nin wraca do formy, i cieszymy 
się, że wyzbył się wreszcie nie­
przyjemnej maniery prowincjo­
nalnego boksera, o której pisali­
śmy w  poprzedniej recenzji.

Kaflowski również nie zawiódł 
swoich kibiców i wypunktował, 
zdecydowanie Kukulaka (W-wa). 
„Rewelacja szczecińska" wydaje 
się mocno przereklamowana. Ku 
kułak ma długie ręce, jest Szyb­
ki, ale doprawdy umie dużo 
mniej od swoich kolegów.

BRAWO WŁODEK!
Włodek w  dniu wczorajszym 

stał się pupilem . widowni wro­
cławskiej. Mniej ważne jest to, 
czy on wygrał, czy zremisował z 
Komudą. Ważne jest, że był dla 
boksera tej miary przeciwnikiem 
równorzędnym, że potrafił trze­
cią rundę rozstrzygnąć na swą 
korzyść. Opinia sędziów przyzna­
jąca zwycięstwo Komudzie, nie 
jest jednak rażącym błędem, bo

był on w drugim i  pierwszym 
starciu minimalnie , lepszy od 
Włodka.

Tomczyński (War) był przeci­
wieństwem swoich poprzedni­
ków jeśli chodzi o zachowanie 
się na ringu. Złośliwe uśmies-ki 
kierowane w  stronę sędziego, bi­
cie otwartą rękawicą i łokciem 
nie przynosi zaszczytu pięściarzo 
wi klubu, który pretenduje do 
pierwszej ligi. Tym niemniej, 
Tomczyński był lepszy od Kupi- 
sza i wygrał zasłużenie, i to wy­
soko na punkty.

Kolczyńskiego powitano hura­
ganem bnaw. „Kolka" walczył 
bardzo ładnie i bardzo po kole­
żeńsku, oszczędzając młodego i 
bardzo obiecującego wrocławia­
nina.

Domański w  drugiej rundzie 
miał nawet przewagę, ale w  trze 
cim starciu po ciosie „Kolki" i- 
dzie do 8 na deski i z trudem 
przetrzymuje mecz. Po tej wal­
ce jest 6:6.

ARCHACKI I  BRANECKI PO 2
Archacki (War.) miał ciężką 

i przeprawę z Urbanowiczem i do­
piero trzecia runda, w  której 
wrocławianin zapoznał się z ma­
tą, przyniosła mu zasłużony suk­
ces.

W  wadze ciężkiej Branecki roz 
wiązał swoją walkę znakomicie 
pod względem taktycznym. Woź­
niak w żaden Sposób nie mógł pu 
ścić w  ruch swoich sławnych 
„prawych" i w rezultat' walkę 
wygrał Branecki, będąc minimal 
nie lepszym od warszawianina.

Wynik remisowy 8:8, który jest 
olbrzymim sukcesem drużyny 
wrocławskiej widownia powitała 
huraganem braw.

Sędziowali w ringu Miedzia- 
nowski, a na punkty Freidenberg, 
Frostowski i Rossa dobrze.

Ost.

Mistrzostwa ki. B
Gwiazda —■ ZZK  Oleśnica 3:0 v o. 
Elektrownia —  Społem 4:2 
Transp. —  Tramwajarz 3:0 * *v.o. 
Drukarz —  Pocztowiec 2:2

Znów niesumienny lekarz przyczyną w.o.

IKS Burza 16:0 |8;4)
Znów ogłoszono „v.o.“ W mi­

strzostwach klasy A  i IKS zdo­
był punkty bez walki w meczu 
z ZMP „Burza", co jest. dużą 
krzywdą dla klubu młodzieżowe 
go. Przyczyną tych „0:16“ był a- 
społeczny czyn lekarza, który 
nie przybył na czas na zawody, 
za co ukarany został zapraszający, 
go klub.

,W ringu wynik brzmiał 8:4 dla 
IKS-u, chociaż nie bardzo' zga­
dzamy się z dyskwalifikacją Cho 
micza (I) za rzekomo nieczystą 
walkę.

W RINGU
Peczeniuk (B) zaczął bardzo 

dobrze i zawodnik IKS-u nie 
mógł dłuższy czas sobie poradzić 
z szybkimi doskokami, kończą­
cymi się ścrią sierpowych. Jed­
nakże jedna z kontr Chomicza 
trafia Peczeniuka, który idzie na 
deski. Chłopiec wstaje zbyt wcze 
śnie i znów zapoznaje się z de­
skami. Chomicż nie umie wyko­
rzystać sytuacji i  bije za szeroko 
c robi Wrażenie fauli. Sędzia rin 
gowy naszym zdaniem zbyt po­
chopnie udziela mu 2 napomnień 
i odsyła go do rogu. Wygrywa Pe 
czeniuk przez dyskwalifikację.

Dylak (I) mistrz pierwszego 
kroku bokserskiego, podobał'się 
w  walce, z dużo lepszym Zejd- 
lem (B). W  trzeciej rundzie udaje

mu się nawet posiać przeciwnika 
do 7 na deski. Niestety, Dylak a- 
takuje głową i nieszczęśliwie zde 
rza się z Zejdlem rozbijając mu 
brew. Nieszczęśliwy przepis o 
technicznych nokautach odbiera 
z , rodnikowi „Burzy" pewne 
zwycięstwo.i jest 2:2.

s o b K o  n a l e ż y

DO NAJLEPSZYCH 
Sobko (B). pewnie wygrał z 

ambitnym i bardzo wytrzyma­
łym Miśkjewiczem posyłając go 
w drugiej rundzie do trzech na 
deski. Bcmcki (I) w  pierwszej 
rundzie zmusza Jarosza (B) do 
trzykrotnego odpoczynku na de­
skach i wygrywa przez poddanie 
się przeciwnika.

W wadze średniej niespodzian­
ka. Młodziutki Dering (I) dzięki 
agresywności i tempu wygrywa 
z Marszałkowskim (B). Wreszcie 
Barbarowicz (I) po gonitwie Za 
sprytnie uciekającym i dobrze 
kon trującym Sieniewskim wygry 
wa przez poddanie się zmęczone- 
go zawodnika „Burzy".

ZMP „Burza" zapowiedział od­
wołanie przeciw przegranej w  
stosunku 0:16 z Winy nieobowiąz­
kowego lekarza,

Sędziowali bez zastrzeżeń Ka­
mizela, Freidenberg i Michalski 
na punkty i dr Kania w  ringu.

L l q u
RUCH —  CRACOYLA 1:2 
GARBARNIA —  TARNOVIA 3:1 
W ARTA —  LEGIA 4:1 
POLONIA W. —  ZZK 2:2 
W ISŁA —  AKS 4:0 
ŁKS —  POLONIA B. 3:3 
RYMER —  WIDZEW 4:1

TABELA LIGOWA

1) Cracovia - 23 35 59:25
2) Wisła 23 33 75:30
3) Ruch 23 29 65:32
4) A K  j 23 27 48:41
5) Legia 23 26 51:43
6) Polonia W. 23 24 40:43
7) ZZK 23 23 46:43
8) ŁKS 23 21 53:56
9) Warta 23 21 46:50

10) Garbarnia 23 19 35:48
l i )  Rymer 23 19 43:59
12) Tarnovia 23 18 35:47
13) Polonia B. 23 17 42:54
14) Widzew 23 10 26:92

12:4

SKŁAD PO ZNAN IA  

N A  MECZ Z WROCŁAWIEM 

Kapitan sportowy POZB ob. 
Nowak ustalił następujący skład 
reprezentacji Poznania:

Musza —  Liedtke (Warta), ko­
gucia—Kasperczak (ZZK), wzgląd 
nie Ciupka (Szamotulski), piórko 
wa — Szymański (Warta), lekka 
— Ratajczak (Warta), półśrednia 
— Kaźmierczak (W.)* średnia — 

Krauze (Szamotulski), półciężka 
Gładysiak (ZZK), ciężka — Kó­
łeczko (Ostrovia).

W W i j ą g r u l i ś m t j  

z  O m e c h u s i u w u c j ą
POZNAŃ (tel. wł.) W  meczu z Czechosłowacją bokserzy 

polscy odn>-śK wielki sukces wygrywając 12:4.
W wadze muszej Brzóska (P) wygrał z mistrzem Europy 

Majdlochem, Grzywocz (P) pokonał Musleya, Antkiewicz (P) 
przegrał z Kellerem, Chychła (P) wygrał z Sadekiem, Pisarski 
(P) uległ na punkty Krockowi, Rodak (P) pokonał Svarka, Szy­
mura wygrał z Rademacherem, a repr. naszego okręgu Klimec 
ki pokonał Livansky*ego.

W piłkarstwie zakończono boje
Najlepsi: Mieszko, Chrobry, IKS, WUZ i GAZ

Zakończyliśmy wczoraj ciężkie bo­
je ‘ o mistrzostwo piłkarskie okręgu. 
Poczekamy jeszcze kilka dni na we­
ryfikację W.G. i D. i ogłosimy 
nazwy ; jesiennych mistrzów 
trzech grup. Dziś wziąwszy pod u- 
wagę jedynie wyniki uzyskane na 
boisku (patrz w  tabelę) rzucimy, tyl 
ko nasze przypuszczenia.

A  więc:
W  pierwszej grupie mistrzem zo­

stanie ponownie „Mieszko** z Wałb­
rzycha, wyprzedzający jednym 
punktem Garbarnię z Brzegu i 
Victorię wałbrzyską. Na ostatnim 
miejscu znalazły się Gwardie kamie 
niogórska i ’ wrocławska.

W grupie drugiej na czele tabeli 
kroczy również klub górniczy — 
Chrobry (Wałbrzych), który jest 
lepszy zaledwie o 1 punkt od wro­
cławskiego IKS.

Na końcu tabeli grupy I I  znalazła 
się kandydatka do drugiej ligi ZMP 
Burza i rzeczywiście słaba w tym 
roku Lustrzanka.

CPN Gaz — Bielawianka 4:1 (1:1)
Rozegrane we Wrocławiu za­

wody o mistrzostwo kl. A  pomię 
dzy wrocławskim Gazem a Rie- 
lawianką, zakończyły się po dość 
ciekawej grze, zwycięstwem naf- 
ciarzy w  stos. 4:1 (1:1).

Wynik spotkania nie odpowia­
da jednak przebiegowi gry, gdyż 
Bielawianka była drużyną rów­
norzędną. a okresami nawet wy­
raźnie przeważała. Wrocławianie 
zagrali taktycznie dobrze i umie­
li strzelać.- Jaśniejszymi punkta­
mi w drużynie: Gazu byli: Hawa- 
•lewicz i Wawrzyniak. As Biela- 
wianki Zygmuncik,zagrał słabo.

H IS TO R IA  5 -C Ilf BR AM E K
Już w 4-tej minucie gry, Se­

kuła (G) mija ładnie obrońców i 
zdobywa pierwszą bramkę dla 
Gazu. W  16 min. Bielawianka wy 
równuje z wolnego ze strzału Ste 
ręka, zdobywając jak się później 
okazało jedyną bramkę dla swych 
barw.

Po zmianie pól, Gaz zagrywa 
coraz lepiej i ciągle zagraża 
bramce przeciwnika. W  55 min. 
Hawalewicz strzela drugą bram­
kę. Sporadyczne wyrady Biela- 
wianki kończą się na dobrze g a-

jącej obronie. W  80 min. Hawa­
lewicz zdobywa trzecią, a w  mi­
nutę później Sekuła czwartą 
bramkę, ustalając wynik dnia.

Sędziował ob. Gomułka 2 Wał­
brzycha —  dobrze. (R)

W grupie trzeciej na czele kroczą 
ramię w ramię Gaz i WUZ, a więc 
2 doskonałe drużyny wrocławskie.

W „sferach" grożących rozsta­
niem się z  klasą A  znaleźli się woj­
skowi wrocławscy, sympatyczny Pic 
nier.

Szczegółowe omówienie naszej kła 
cy A  podamy Czytelnikom „Słowa" 
w  najbliższych numerach.

Mistrzostwa kl. 1
ODRA—  ZMP BURZA 3:0
Ża r ó w  —  i k s  2:0
PIONIER —  CZKS 3:2 
Gwardia W. — Gwardia K.G. 1:3 
CPN GAZ —  BIELAW IANKA 4:1 
PAFAW AG —  JULIA 5:0 
VICTORI i. —  DZIEWIARZ 4:0 
MIESZKO —  GARBARNIA 3:2 
CHROBRY —  WOLNOŚĆ 1:1 
LEN —  WUZ 1:1 
Lustrzanka —  OMTUR J.G. 1:3

Wrocławska Odra zdobyła dal­
sze 2 punkty z Burzą. Młodzie­
żowcy wystąpili bez Krzyka i 
Sierżęgi z Gorgoniem II  na środ­
ku pomocy* Nic więc dziwnego, 
że Odra mając ułatwione zadanie, 
rozstrzygnęła spotkanie na swo­
ją korzyść.

Bramki dla Odry zdobyli: Wró 
blewicz, Lewicki i Lis. po 1.

P i ę l t n i e  r o z p o c z ę ł y  s e j t o n  
„S iatka" i „K osz"

Pierwszy we Wrocławiu tur­
niej gier sportowych, rozpoczyna 
jący sezon zimowy zgromadził 
stosunkowo niewielką liczbę w i­
dzów, którymi byli przeważnie 
studenci i młodzież szkolna. A  
szkoda.

Na boisku widzieliśmy dosko­
nałe zespoły siatkarzy mistrza 
Polski AZS Wrocław (w najsil­
niejszym składzie), YMCA, Czar­
nych i OSI. Przybycie podchorą- 
ży?h Ofic. Szkoły Inż., którzy na 
wiązują coraz serdeczniejszy kon 
takt z klubami Wrocławia, przy­
witane zostało długotrwałymi o- 
klaskami widzów.

Z przyjemnością notujemy bar 
dzo wysoki poziom wrocławskiej 
YMCA. która wyjeżdża nieba­
wem do Krakowa na turniej eli-

J e s z t ł e  f e  r in n  */,•»*«

Pafawug zwycięży! górników
Sala na Mieszczańskiej była wy­

pełniona po brzegi publicznością ćze 
kająeą na ładny mecz Górnik —  Pa 
fawag. Niestety na skutek kontuzji 
nie przybyli do Wrocławia wyznaczę 
ni na eliminację przed meczem z 
Poznaniem Stelmach i Michalak.

• Na wadze okazało się ponadto, że 
.,Górnik‘J nie posiada pełnej druży­
ny i ogłoszono 16:0 dla Wrocławia., 

W meczu towarzyskim Czajkowski 
wygrał z Winiarskim przez t.k.o. w  
trzecim starciu. Popowski (P) zre­
misował wg. sędziów ze Szczygieł-

Zapłon — Odra
1 6 : 0  ( 1 2 : 4 )

Tradycyjnie już Odra oddała 
punkty bez .walki. W  ringu Miku- 
szewskl (Z) pokonał pewnie Dyla, 
Nowaczyk (O) znokautował Gro- 
szewskiego, Markowski (Z) zmus.ł 
do poddania się Kąłćzewiaka, Ko- 
kiirudz zdemolował Leśniaka (O), 
Kołodziejski (Z) wygrał z Slemi- 
raszko, Fiszer (Z), znokautował 
Wolskiego, a • Nikel (O) wygrał z 
Ferencem.

Był to ostatnj mecz wrocławian 
w  ldas«e. A.

skiń), będąc bezsprzecznie od niego 
lepszym. Szczepan i Dominiak w 
spacerowym tempie zrobili pokazów 
ke ładnej technicznej walki, nie 
wkładając w  nią serca. Ogłoszono 
remis.

Dziubiński (P) wygrał z Janecz­
kiem. Kaczor i Szewc okładali 
się siarczyście przez trzy rundy, a 
że pafawagowiec robił to częściej, 
przyznano mu zwycięstwo.

Sędziowali: p. Klepacz w  ringu 
oraz Freidenberg, Popiołek i Góriew 
na punkty.

mmacyjny.
Zwycięzca spośród drużyn Kra 

kowa, Wrocławia i Jeleniej Gó­
ry uzyska prawo do walk finało­
wych o mistrzostwo Polski jakie 
zostaną rozegrane w  Łodzi. 

Wyniki techniczne:
SIATKÓWKA
AZS — YMCA 3:1 (15:9, 15,3, 11:15, 15,(1). 

Czarni — YMCA 5:3 (13:15, 11:15, 1:15), 
AZS  — Czarni 3:0 (15:3, 15:3, 15:11).

W trzecim secie Czarni prowadzili 6:2» 
jednak doskonałe ścięcia Lewkowicza 
i  Mallszewksiego przyniosły AZS wy­
równanie i  zwycięstwo. Czarni mają sil­
ny punkt w Czerskim.

KOSZYKÓWKA
AZS  — Czarni 54:18 (19:10).
Kosze zdobyli: dla AZS Piechura 23, 

Kory 15, Dembski 8, Maliszewksi 4, 
Strońskl 2, Lewkowicz 2. Dla Czarnych 
Dzidzik 10, Muszyński 6, i  Czerski 2.

YMCA  — OSI (Oficerska Szkoła Inży­
nierii) 39:30 (18:17)

Kosze zdobyli: dla YMCA Pasiecznik 
12, Szymański 11, Majewski 8, Strzeika 
3, Podeszwa i  Zdrojewski po 2. Dla ÓS1 
Majewski 18, Isemko 4, Niklewicz 3, Ja­
rosz i  Miklosz po 2 i Wardzyński 1. Z  
YMCA wyróżnili się Szymański l Pa­
siecznik, z OSI Majewski.

A~S — YMCA 41:23 (27:4)
Kosze zdobyli: dla AZS Piechura 18, 

Kory 14, Czupryk 6, Dembski 3. Dla 
YMCA: Szymański 12, Pasiecznik 7 i Ma 
jewski 4.

Czarni — OSI 24:21 (4:11)
Kosze zdobyli dla Czarnych: Terlec­

ki 11, Dzidzik 6, Kurylec 5, Muszyński 2. 
Dla OSI Majewski 13, Kaczmarek i, 
Isemko i Jarosz po 2.

„O  zabawnych kłopotach pani Szpileczkowei w czasie 
słoi jesiennych"'

dowiecie się z 45-ego numeru

„ Ś W I E R S Z C Z Y K A ”
który ukażę się 7 listopada b.r. W-142

Pożyteczną lekturę, miłą rozrywkę
znajdą starsze dzieci
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